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Roman Bedaó rski 


Pierwszy przewodniczący Związku Felczerów m. Warszawy i okolic 
Członek honorowy Centralnego Związku Felczerów Rz. P. 
w dn. 23 stycznia r. b. zmarł nagle, przeżywszy lat 58. 
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roby został zmuszony do opuszczenia posterunku szpitalnego 
i oddał się wtedy praktyce prywatnej. 

Spełniał swe obowiązki z wielkiem zamiłowaniem. Dzięki 
osobistym zdolnościom, wrodzonej delikatności i wysokiemu po- 
czuciu obowiązku zjednał sobie całe zastępy cierpiących, którym 
pomagał i ulgę w chorobie przynosił. Jego bezinteresowność, 
prawość charakteru, wrażliwość na niedolę ludzką wyróżniała go 
wśród niosących pomoc leczniczą. 

Poza pracą zawodową i walką o byt ś. p. kol. Roman odda- 
wał się chętnie pracy na niwie społecznej. W czasie wojny kiedy 
całe społeczeństwo, pogrążone w depresji, biernie odnosiło się 
do wszelkich poczynań organizacyjnych, a felczerzy, prócz tego 
przechodzili kryzys, ś. p. kol. Bednarski był jednym z pierwszych 
inicjatorów utworzonego w onym czasie Związku Felczerów 
m. Warszawy i okolic. Związek ten posiada swoją piękną kartę 
w historji obrony praw felczerskich. Zarejestrowanie tego Związku 
przez okupantów jest zasługą kol. Bednarskiego, który nie zrażał 
się największemi trudnościami, wynajdowanemi przez ówczesne 
władze, Związek stworzył i stanął na jego czele jako pierwszy 
przewodniczący Związku. Przez lat pięć piastował ten mandat. 
Związek za Jego prezesury rozwijał wszechstronną działalność. 
Wznowione zostało wydawnictwo „Przeglądu Felczerskiego". Przy- 
czynił się do zorganizowania kursu uzupełniającego dla członków. 
Brał gorący udział w opracowywaniu memorjałów, składanych 
w Sejmie Ustawodawczym w przededniu wydania ustawy felczerskiej, 
troszczył się o kierunek i poziom prac Związku, któremu przodowal. 

W uznaniu położonych zasług dla zawodu Związek Centralny 
nadał Mu zaszczytny tytuł członka honorowego. 

Cichy, skromny, pracowity, unikający wszelkich zaszczytów 
zeszedł nagle i niespodzianie z tego świata, pozostawiając po so- 
bie niezatarte wspomnienie i żal okrutny. 

Straciliśmy nieodżałowanego kolegę i szlachetnego człowieka. 
Kochalismy Go wszyscy dla Jego pięknego charakteru, serca. 

Pamięć po Tobie Romanie i Twoich czynach na długo, bar- 
dzo długo zostanie wśród nas. 

Pokój Twoim Cieniom. 


J. Wągrowski. 


Warszawa, w lutym. 
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KARTKA Z DZIEJÓW ANTYSEPTYKI U NAS. 


Skreslil 
ANDRZEJ CIECHOMSKI, 


ordynator oddziału chirurgicznego w Szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie. 


(Ciąg dalszy) 


Zdaniem Volkmanna czystość ze stanowiska naukowego pojęta, 
a według przepisów sztuki zachowana, powinna być pierwszym przymio- 
tem chirurga. Znakomity profesor ten świetne na owe czasy wyniki swe 
zawdzięczał nieubłaganemu stosowaniu czystości, dążeniu do otrzymania 
zagojenia doraźnego, a to zapomocą dokładnego ułożenia powierzchni, 
dobrze założonych szwów, racjonalnego umieszczenia sączków i t. p. 
Wszystko to razem jest równie ważne jak mgła karbolowa, czystość ra- 
ny, narzędzi, rąk operatora i pomocników słowem wszystkich i wszyst- 
kiego, co ma zetknięcie z raną. Nic dziwnego przeto, że jedni lepsze, 
drudzy gorsze otrzymują wyniki pomimo, że używają jednej i tej samej 
metody. 

W wielu oddziałach nie ziściły się pokładane w postępowaniu liste- 
rowskiem nadzieje, wyniki po operacjach zwłaszcza większych bywały 
niepomyślne, poddano przeto całe postępowanie ścisłej rewizji. Mikulicz 
dążył do wyjaśnienia roli powietrza jako roznosiciela zarazków i przyszedł 
do przekonania, że stoi ono znacznie dalej poza innemi źródłami zaka- 
żenia, zatem może być brane w rachubę przy większych zbiorowiskach 
chorych jak np. w szpitalach. Co się zaś tyczy działania rozpylacza, czy 
może on usunąć niebezpieczeństwo zakażenia rany przez powietrze to 
Mikulicz twierdził, że poza obrębem szpitala jest on zupełnie zbyteczny, 
w szpitalu zaś można go całkowicie zastąpić polewaniem słabym rozczy- 
nem płynu przeciwgnilnemu. Strącanie pyłu z powietrza na ranę nie 
przynosi jej żadnej korzyści, chyba że weźmiemy pod uwagę zrasza- 
nie powierzchni rany płynem przeciwgnilnym z rozpylacza, co zresztą 
łatwo da się osiągnąć przez zwykłe polewanie tymże płynem. Niektórzy 
chirurdzy sądzili, że rozpylacz jakoby poprawia błędy w antyseptyce, po- 
pełnione podczas operacji, mniej przeto zwracali uwagi na ścisłość w wy- 
konaniu przepisów antyseptycznych, zbytnio dowierzając wszechwladne- 
mu rozpylaczowi. 

Na tle wartości rozpylacza nader ożywione rozprawy toczyły się mię- 
dzy Mikuliczem, Maasem i Rydygierem. W rozprawach tych zdaniem 
mojem za mało brano pod uwagę ową szkodlłwą stronę rozpylacza ze 
względu na operowanego. Na tem miejscu należałoby uprzytomnić sobie, 
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jak to wyglądała sala operacyjna podczas działania rozpylacza, jaka to 
była w niej mgła prawie nieprzejrzysta, przepojona parą wodną, pełna 
zaduchu z kwasu karbolowego, chloroformu lub' eteru; czyż można dzi- 
wić się wobec takich warunków tym częstym zapaleniom płuc poopera- 
cyjnym. 

Gdy sprawa postępowania przeciwgnilnego tak stała na Zachodzie, 
u nas obok doskonałego teoretycznego zrozumienia jego celów w zasto- 
sowaniu praktycznem odczuwano je niedostatecznie; niektórzy z przodo- 
wników naszych zajmowali stanowisko nieprzejednane względem wpro- 
wadzenia rzeczy nowych przez młode siły, owiane bezgranicznym zapa- 
łem; być może, że powściągliwość niesłuszna, oparta raczej na niedowie- 
rzaniu aniżeli na przeświadczeniu naukowem, opóźniła nasz udział w roz- 
budowis postępowania przeciwgnilnego w jego należytem i racjonalnem 
ujęciu zwłaszcza wobec tylu wyczerpujących u nas prac i sprawozdań 
w tym przedmiocie. Sprawiedliwość jednak wyznać każe, że nie ostatni 
stanęliśmy do zaszczytnego wyścigu tego, już bowiem profesor Polikarp 
Girsztowt, znakomity nauczyciel i zarazem niepospolity człowiek, w r. 
1877 pierwszy w Warszawie zastosował metodę Listera; wiemy o tem ze 
słów R. Jasińskiego, który o profesorze swym wyraża się z głęboką czcią, 
jest ona niezachwianym dowoden zarówno szlachetnych uczuć drugiego 
jako też wielkich zasług pierwszego, niezatartych w pamięci uczniów. 

W r. 1877 za namową Girsztowta zwiedził Jasiński kilka klinik nie- 
mieckich i szpitali paryskich, przywiózł z podróży tej opatrunki listerow- 
skie i zaczął stosować je u wszystkich chorych w klinice Girsztowta. 
Wkrótce, bo w następnym już roku napisał obszerną rozprawę, w niej ze- 
stawił różnorodne metody i teorje, z których powstała metoda Listera, 
oraz oświetlił krytycznie tę ostatnią, opierając się na rozumowaniu i wła- 
snych spostrzeżeniach. 

W owym czasie Matlakowski pisze: „W żywej pamięci pozostają mi 
operacje, przebieg i zejścia w klinice prof. Girsztowta. Ropnica i posocz- 
nica, róża i postępowe ropienie, smrodliwa wydzielina i dwukrotny na 
dzień opatrunek, szarpia i cuchnące gąbki oto smutne wspomnienia obok 
świetnych wykładów znakomitego profesora, który istotnie pierwszy wpro- 
wadził u nas opatrunek Listera”. 

Nie należy sądzić, aby gdzieindziej u obcych metodzie Listera towa- 
rzyszył gruntowny przewrót w opatrywaniu ran a nadewszystko polepsze- 
nie wyników. 

Odpowiadając na zarzuty, skierowane przeciw klinice Girsztowta, Ja- 
siński z właściwym sobie zacięciem broni mistrza swego, twierdząc, że 
on pierwszy w Warszawie zastosował metodę Listera 1877 r., do tego zas 
czasu chwytał z nadzwyczajnym zapałem wszystkie znane wówczas spo- 
soby walczenia z chorobami przyrannemi, rozumiejąc wybornie wspólną 
wtedy wszystkim bezsilność wobec róży, ropnicy posocznicy i tężca. 
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W pół roku po Girsztowcie zaprowadził Orłowski metodę Listera 
w oddziale swym Śzpitalu Dzieciątka Jezus. Za przykładem Girsztowta 
poszła klinika Kosińskiego z wielkiem jeszcze niedowierzaniem, a wszczę- 
tą przez Girsztowta pracę mniej lub więcej gorliwie uzupełniali później 
tacy wybitni chirurdzy jak: Matlakowski, Placzkowski, jawdyński, Kraje- 
wski i inni. 

Jasiński w listach o opatrywaniu ran pisze w r. 1882: „Kwas karbo- 
lowy jest dotąd najlepszym środkiem opatrunkowym; w każdej sali opera- 
cyjnej lub na stacji ratunkowej powinny być dwa czyste naczynia, napeł- 
nione 5% i 2,5% rozczynem czystego fenolu z dodatkiem równej ilości gli- 
ceryny w celu zmniejszenia drażniących własności kwasu. Roztwór mo- 
cniejszy służy do mycia rąk po uprzedniem starannem ich wymyciu w 
wodzie z mydłem i oczyszczeniu paznogci; takiemi rękami, obnażonemi 
do łokcia, wolno dotknąć się chorego. Okolica, która ma być operowana, 
powinna być owinięta płótnem, zmaczanem w 2,5% rozczynym kwasu kar- 
bolowego po uprzedniem zgoleniu włosów i wymyciu skóry eterem. W ta- 
kim roztworze leżą gąbki, jedwab, sączki, cewniki it. p., wreszcie na innej 
płaskiej misce narzędzia, które w mocniejszym roztworze niszczą się szybko 
i rdzewieją. Gaze do pokrycia rany używa się karbolową, którą Lister 
poleca napawać mieszaniną z czystego fenolu | części oraz żywicy i para- 
finy po 4 części, przygotowują ją szpitalne siostry miłosierdzia; istnieją 
inne jeszcze przepisy do przyrządzania gazy tańsze i prostsze“. 

„Katgut surowy, pogrążony na 48 godzin w następującej mieszani- 
nie Listera: kw. chromowego | część, kw. karbolowego 200 oraz wody prze- 
kroplonej 4000, poczem przez kilka dni moczy się w olejku jałowcowym 
i przechowuje w 95% wyskoku. Przed użyciem każdą nitkę opłókujemy 
w 5% wodzie karbolowej. Jedwab po wygotowaniu przez 2 godziny 
w 5% wodzie karbolowej oraz wytrawieniu przez parę dni w olejku jałow- 
cowym przechowuje się w 10% roztworze wyskokowym fenolu. Na kilka 
godzin przed operacją gotuje się go w roztworze: ac. carbol. 10,0 oraz 
cerae albae 100,0“. 

Przytoczyłem wszystkie te racjonalne sposoby postępowania tak po- 
nętne w teorji, a tak okropne w zastosowaniu praktycznem, o czem będzie 
mowa później. 

Z biegiem czasu bezgraniczne prawie zaufanie do kwasu karbolo- 
wego, tak potężnie rozkrzewione przez Listera i jego naśladowców, znacz- 
nie osłabło, a to pod wpływem zarówno badań doświadczalnych jako też 
spostrzeżeń klinicznych. Liczne badania Billrotha, Neumanna, Sternera, 
Zapolskiego i innych wykazywały, że kwas karbolowy tylko w mocnych 
rozczynach posiada przypisywaną mu wartość, wszakże rozczyny te dzia- 
łają szkodliwie na otaczające tkanki. Jasiński w klinice Girsztowta prze- 
konał się wielokrotnie, że skoro rana z jakichkolwiek powodów zaczęła 
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ulegać zakażeniu septycznemu, to zakażenia już poczętego nie zahamo- 
wało zazwyczaj działanie kwasu karbolowego, należało uciec się do innych 
w owe czasy wielce cenionych środków jako to spirytusu kamforowego, 
poltorachlorku żelaza, węgla lipowego z chinina i kamforą, jodyny, żelaza 
rozpalonego i t. p. Girsztowt przekonał się dość wcześnie, że ziarnina 
wyrażnie więdnie pod wpływem kwasu karbolowego, a przeszczepione 
płatki skóry często obumierają. Dość przykrych skutków działania kwasu 
karbolowego doświadczali na sobie chirurdzy, mianowicie nieżytu nosa, 
gardzieli i oskrzeli, ciągle podtrzymywanego wskutek działania rozpylaczy 
tudzież okropnego zniszczenia skóry na rękach oraz zmniejszenia czucia 
w palcach wreszcie zniszczenia narzędzi chirurgicznych. 


STANISŁAW DOJCZER. 
Wpływ ćwiczeń fizycznych na ustrój nerwowy”. 


Faktem bardzo smutnym i niepokojącym, który stwierdzają rodzice, wy- 
chowawcy i lekarze, jest wielka ilość dzieci nerwowych, która się zwiększa 
z każdym dniem. Nerwowość u dzieci jest zjawiskiem powszechnem, więc 
nietylko w naszym kraju. Obserwując ten objaw widzimy, że nerwowość prze- 
nika do wszystkich warstw społeczeństwa, bo nietylko u ludzi umysłowo pra- 
cujących, ale i u ludzi pracujących fizycznie, jak robotników, rzemieślników 
it. p. Tutaj musimy sobie postawić dwa zasadnicze pytania: Dlaczego ner- 
wowość u dzieci rozpowszechnia się z taką siłą? Jakie są jej przyczyny? 
Od rozwiązania powyższych pytań zależy przyszłość i pomyślność społeczeń- 
stwa naszego, inaczej wpadnie ono w stan psychozy czyli kalectwa. 

Dla walki z tym złem dotychczas mało zrobiono, działają tutaj wprawdzie 
lekarze chorób dziecinnych i lekarze szkolni, lecz jest to bardzo mało. Błęd- 
nem jest mniemanie, że przy dobrem wychowaniu nerwowość u dzieci da się 
usunąć doszczętnie. Jest to czynnik bardzo ważny ale paljatywny. Znakomity 
lekarz-hygjenista francuski Fonsagrive powiedział: „Życie ucieka przez mózg 
i nerwy”. 

Mówiąc o dzieciach należy tutaj wspomnieć i o dorosłych; wystarczy 
spojrzeć na jakąś rodzinę, a znajdziemy już jedną z przyczyn nerwowości 
u dzieci. 

Typowym objawem nerwowości jest łaknienie silnych i wstrząsających 
wrażeń. Weźmy muzykę. Czyż można porównać np. klasyczną, szlachetną 
i delikatną harmonję tonów Mozarta z nowoczesną ordynarną muzyką jazz- 
bandów? Weźmy malarstwo. Porównajmy dawne klasyczne z obecnym moder- 


*) Jako nauczyciel szkoły powszechnej mający za sobą 25 lat służby Państwowej kol. 
Dojczer opracował swój artykuł na zasadzie długoletniej swej obserwacji. Red. 
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nistycznym, futurystycznym i t. p. Figury brzydkie, ekscentryczne i wprost 
trywialne. | to ma wprawić w zachwyt widza. A literatura naszych czasów 
w porównaniu z dawniejszą. Zgubna nerwowość objawia się także w teatrze. 
Weżmy np. komedję Fredry i porównajmy ją z dzisiejszą. Dawniej śmiech był 
wesoły, serdeczny, szczery, — dziś jest ostry, szalony, niepohamowany 
i spazmatyczny. Takie i tym podobne przyczyny powodują pobudliwość ner- 
wów, naruszają równowagę układu nerwowego, a skutkami tychże jest nerwo- 
wość. Mając takie zastępy mężczyzn i kobiet nerwowych w naszych czasach 
nie można się dziwić, że liczba dzieci nerwowych jest ogromną. Będziemy 
tutaj mieli przyczynę do dziedzicznej nerwowości, a żadne obciążenie dzie- 
dziczne nie jest tak niebezpieczne, jak obciążenie nerwowe. 

Co to jest układ nerwowy? Układ nerwowy stanowią mózg, rdzeń pacie- 
rzowy i zwoje nerwowe z całą siecią nerwów, które od wymienionych narzą- 
dów odchodzą wnikają do wszystkich tkanek i narządów ciała, powracając 
innemi drogami do narządów środkowych. Ustrój ludzki stanowi jedność 
i bierze czynny udział we wszystkich zjawiskach życia. Przyjemność, rozkosz, 
cierpienie, ból i t. p. dochodzą do wiadomości naszej za pośrednictwem 
układu nerwowego. Tak samo wszelka działalność jest ściśle związaną z ukła- 
dem nerwowym. Wszystkie przejawy inteligencji, artystyczna twórczość, pomy- 
sły genjalne, są uwarunkowane zdrowiem i dzielnością układu nerwowego. 

Co to jest nerwowość? Nagłość i bezład w ruchach i pracy, przesadna 
wrażliwość, skromność do przestrachu, zmienność usposobienia, niespokojny 
sen, prędkie wyczerpanie, pobudliwość serca i t. p. Głównemi jednak obja- 
wami są: nadczułość i znieczulenie. Z wyżej przytoczonych przyczyn wynika, 
że dzieci bardzo zdolne, inteligentne, nadmiernie na swój wiek rozwinięte 
zużywają swoje zasoby inteligencji, a kiedy dochodzą do wieku, w którym ta 
inteligencja jest potrzebną schodzą do przeciętnego poziomu, a nawet 
do tępoty. Za szczupłe są ramy niniejszego referatu, aby objąć cały problem 
wrodzonej nerwowości, celem niniejszego jest wskazać na przyczyny nerwo- 
wości nabytej. 

Chcąc mówić o nerwowości nabytej musimy wziąć przyczyny od chwili 
urodzenia dziecka. Jedne są uwarunkowane przez choroby, nazwiemy ich 
patologicznemi. Inne uwarunkowane przez błędne wychowanie nazwiemy 
fizjologicznemi. Przyczyny patologiczne podzielimy na bezpośrednie i pośre- 
dnie. Z przyczyn bezpośrednich weźmiemy wstrząśnienie mózgu (szok). Jest 
to wstrząs, jakiemu podlega mózg pod wpływem czynników działających nagle 
i gwałtownie np. upadku z wysokości na nogi lub pośladki, katastrofy kole- 
jowe i t. p. Uraz mózgowy pochodzący z uderzenia rozmyślnego lub przy- 
padkowego. Powodują one wylewy drobne krwi z naczyń włoskowatych 
w mózgu. Przyczyny pośrednie nerwowości są: ostre przekrwienie mózgu 
wywołane chorobami zakaźnemi, przez zbytnie działanie słońca (insolacja). 
Ostre zapalenie mózgu, wodogłowie, przyczyny polegające na zmianie krwi 
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zatrucia nikotyną i alkoholem. Tak nerwowość dziedziczna, jak i nerwowość 
z przyczyn patologicznych prowadzą do newroz, temi są: pląsawica, neura- 
stenia, histerja i epilepsja. Począwszy od idei natrętnych do zaburzeń psy- 
chicznych jak manja, melancholja, zaburzenia w ideacji jak hypohondria i szał 
popędowy, a od tych do zupełnego upadku psychicznego idjotyzmu, moral 
insanity i kretynizmu. Nerwowość, newrozy i psychozy stanowią jedną rodzinę 
nerwopatyczną. Osobnik nerwowy wystawiony stale na czynniki nerwowości, 
łatwo przechodzi do newrozy, a z tej do psychozy. Zwłaszcza jeżeli ma pod- 
łoże dziedziczne. Wyżej wspomniałem o tytoniu. Nikotyna jest gwałtowną 
trucizną dla nerwów a zwłaszcza dla dzieci. Przedwczesne palenie powo- 
duje zaburzenia w czynności mózgu, szczególniej u dzieci, osłabia pamięć, 
zmniejsza zdolność skupienia uwagi, obniża pojętność. Prof. Bertillon danemi 
statystycznemi wykazał, że palacze są najgorszymi uczniami. Stwierdza mia- 
nowicie, że uczniowie, którzy przedtem byli uzdolnieni, pracowici i czynili 
Szybkie postępy, stali się prędko po rozpoczęciu palenia, niedołężni, niezdolni, 
próżniakami i niekarnymi. 

Z przyczyn nerwowości nabytej pierwsze miejsce zajmuje alkohol. Skutki 
spożycia alkoholu u dzieci są gorsze, niż u dorosłych. Wywołuje on u dzieci 
trujące działanie. Alkohol jako bodziec nieładu nerwowego znajduje u dziecka 
podatniejszy grunt, a to z tego powodu, że ciężar i objętość mózgu w sto- 
sunku do wielkości wagi ciała są daleko większe niż u dorosłych. Mózg 
otrzymuje więcej krwi i podniecenie jest daleko silniejsze. Jeśli zważymy, 
że mózg dziecięcy jest dopiero w stadjum rozwoju t. j. czucia, instynkty, 
panowanie nad sobą, słowem inteligencja, stworzymy sobie obraz jakie spu- 
„stoszenia robi alkohol. Nie będę opisywał zdarzeń, każdy z nas miał spo- 
sobność widzieć choć raz dziecko pijane, zauważę tylko, że pod wpływem 
alkoholu nerwowość się ustala. Wyżej opisane są to mniej więcej przyczyny 
patologiczne. 5 

Przyczyny fizjologiczne nerwowości są najliczniejsze i wynikają z błędów 
popełnianych w wychowaniu dziecka. Błędy w wychowaniu dziecka można 
podzielić na trzy kategorje, mianowicie: 1. Błędy w wychowaniu fizycznem. 
2. Błędy popełniane w umysłowem wychowaniu. 3. Błędy popełniane w wy- 
chowaniu moralnem dziecka. W pierwszym i drugim okresie wieku dziecię- 
cego mózg dziecka jest bardzo wrażliwy a wrażenia, które się wrzynają 
w istotę dziecięcą i utrwalają się, wywierają stanowczy wpływ na kształto- 
wanie się charakteru. Wielką doniosłość w wychowaniu dziecka ma otocze- 
nie. Spokojna atmosfera rodzinna, wzajemna miłość i zgoda, bez krzyków 
i wrzasków, wywierają zbawienny wpływ nawet na dzieci nerwowe. Przeciw- 
stawmy tedy życie rodzinne pełne waśni, kłótni, bijatyk i t. p, a będziemy 
mieli zgubne podłoże do nerwowości dziecka, zwłaszcza wśród dzieci alko- 
holików. Dzieci będąc i tak wrażliwe, stają się nerwowemi, przejmują sceny 
rodziców i stają się nareszcie alkoholikami. Pijak ojciec, pijak syn. Zmysł 
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naśladownictwa jest bardzo ważnym czynnikiem nerwowości. Našladownictwo 
przyjmuje nieraz szersze rozmiary i będzie to już zaraza nerwowa. Często 
możemy obserwować u dzieci w szkołach napady histerji, drgawek i t. p. 
objawów. Dzieci usposobione do nerwowości są nadzwytzaj skłonne do 
sugestji i zawsze gotowe do nąśladownictwa, a jest masa dzieci które się 
same sugestjonują, np. przez czytanie niestosownych do ich wieku książek. 
Zmartwienia, nagły przestrach, prowadzą do histerji, pląsawicy, epilepsji, 
a nawet do obłąkania. Pewien epileptyk opowiadał mi powstanie swej cho- 
roby. Będąc dzieckiem był obecny jak rzeźnik zarżnął owcę, poczem chwy- 
cił go za ramię i w żartach pociągnął ku pieńkowi, mówiąc: „No, a teraz 
kolej na ciebie". Dziecko osłupiało, padło na ziemię i dostało epilepsji już 
na całe życie. Do wyżej przytoczonych należy jeszcze dodać złe przyzwy- 
czajenia i nieregularne życie. 

Błędy w umysłowem wychowaniu dziecka popełniane są i w domu 
i w szkole. Pewien filozof powiedział, że życie ludzkie jest pracą poczyna- 
jącą się od urodzenia. Pierwsze lata poświęcone zabawie również są pracą 
umysłową. Dowodem jest fakt, że mózg dziecka w pierwszych dwóch latach 
powiększa swoją wagę i objętość w trójnasób. Pracą umysłową dziecka jest 
poznawanie i rozróżnianie wrażeń zmysłowych t. j. wzrokowych, słuchowych, 
węchowych, dotykowych i smakowych, które otaczają go'ze wszystkich stron. 
Wrażenia te wiążą się z dźwiękami, a dźwięki z wyobrażeniami i pojęciami, 
a wszystko to utrwala dziecko w swej pamięci. Dziecko pomimo nadzwy- 
czajnej łatwości i zdolności przyswajania jednak pracuje a do tej właśnie 
pracy tak się przyzwyczailiśmy, że nie zwracamy na nią uwagi. Praca umy- 
słowa dziecka w pierwszych latach powinna być zupełnie bierna, chłonąca, 
czyli musimy wychowywać zmysły wypełniając pamięć dziecka obrazami, 
dźwiękami czyli słowami, śpiewem, muzyką, ale niewolno dziecku narzucać 
rzeczy, które obarczają jego umysł, gdyż praca taka wymaga kojarzenia się 
pojęć i rozumowania do których umysł dziecka, aczkolwiek uzdolniony nie 
dorósł, Taka praca nuży i prowadzi do nerwowości. Przez chęć przed- 
wczesnego uczynienia błyszczącego umysłu, raczej go przytłumiają. Zasadą 
wychowania umysłowego powinno być: nie za wcześnie, nie za wiele, nie 
za szybko. 

Okres szkolny. Z siódmym rokiem życia nadchodzi chwila nauki wyma- 
gająca czynnej pracy mózgu. Praca w szkole prowadzi do przekrwienia 
mózgu i prowadzi do ważnej kwestji przepracowania umysłowego. Wszystko 
to, co pochyla ciało ku przodowi przyczynia się do ucisku żył szyjowych 
i utrudnia oddychanie, sprowadza przekrwienie mózgu bierne. Jeżeli do tych 
zastojów biernych i nawałów krwi do mózgu dodamy znużenie umysłowe, 
powodowane przez nadmierną liczbę godzin pracy, przez zbyt przeciążony 
program nieodpowiadający wiekowi dziecka będziemy mieli przekrwienie 
czynne. Czy istnieje przepracowanie szkolne? Charcot, Roux nie wierzą 
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w przepracowanie. Natomiast prof. Cambć dowodzi, że tak. Weźmy naukę 
dawniej a dziś. Dawniej nauce oddawali się najzdolniejsi, a inni czując balast 
tej nauki przerywali ją, a jeżeli nie przerywali, to nie oddawali się pracy, 
a w takim razie! nie mogło być mowy o przepracowaniu. Teraz spotykamy 
wszelkie stopnie uzdolnienia: umysły wyższe, uzdolnione, mało uzdolnione, 
nieuzdolnione, opóźnione w rozwoju umysłowym, głupkowatych. Wszyscy ci 
uczą się podług jednego programu. Bo mamy jednolitość programu, ale nie 
mamy jednolitości mózgów. Musimy tedy usunąć spóźnionych w rozwoju 
umysłowym i głupkowatych a wziąć inteligentów, którzy z łatwością podołają 
programowi i nie są nim przepracowani. Pozostają zatem ci, którzy nie ma- 
jąc zasobów inteligencji zmuszeni są wkuwać i oni to są przepracowani. 
Dodajmy do tego, że nauczyciel chcąc być w porządku co do programu stara 
się wkuwać w dzieci, i rodzice, którzy chcą, aby dzieci ich nie robiły im 
wstydu, będziemy mieli pełny obraz przepracowania mózgu, a już najszko- 
dliwszem jest wkuwanie się pamięciowe do egzaminów. To też nawet w szko- 
łach niższych można stwierdzić znużenie mózgowe i spostrzegamy oznaki 
nerwowości, a mianowicie: silne bóle głowy, niestrawność, anemia, apatja 
umysłowa i fizyczna i t. p. Główne zło leży w obszernych programach, nad- 
miernem skupieniu uczniów w klasie i zła, albo żadna wentylacja. Muszę 
tutaj zwrócić uwagę, że kiedy w okresie największego rozwoju fizycznego 
i wzrostu młodzież powinna mieć jak najwięcej ruchu, to na 30 — 35 godzin 
pracy umysłowej ma tylko 2 godziny gimnastyki. Jeżeli jeszcze dodamy po- 
gróżki i surowe obchodzenie się ex re stopni w szkole i w domu, które są 
przyczyną do nerwowości, to będziemy mieli etap nawet do samobójstwa. 


Błędy w moralnem wychowaniu są najdonioślejszemi przyczynami w naby- 
tej nerwowości. Przy dobrze pokierowanem wychowaniu można usunąć u dzieci 
nawet nerwowość dziedziczną i przeciwnie złe wychowanie wywiązać może 
nerwowość u dzieci do niej nieusposobionych. Dwa te fakty wskazują na wielką 
doniosłość w wychowaniu moralnem. Przyroda wyposażyła dziecko w trzy 
cnoty, które skutecznie przygotowują je do wychowania moralnego, a temi są: 
zmysł spostrzegawczy, który u dzieci jest ostrzejszy niż u dorosłych. Logika. 
Dziecko trafnie choć naiwnie wyprowadza wnioski ze spostrzeżonych faktów. 
Poczucie sprawiedliwości bywa u dzieci niezachwianem, ale ulec ono może 
zanikowi z powodu doznanego rozczarowania w pożyciu z dorosłymi. Wyżej 
przytoczone trzy czynniki trzeba umieć wyzyskać, są to bogactwa dane 
dziecku z natury i na nich to oparł Spencer swoje znakomite dzieło 
„O wychowaniu”. 

Leczenie nerwowości może być trojakie: zapobiegawcze, hygieniczne 
i lecznicze. Najlepszym środkiem jednak jest gimnastyka. Wpływ ćwiczeń 
fizycznych na ustrój nerwowy jest tak doniosłym, że zbawienne skutki można 
obserwować już po trzech miesiącach metodycznych i racjonalnych ćwiczeń, 
a po roku takich ćwiczeń mamy zupełnie nowego człowieka. Stosuje się to 
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tak do dzieci, jak i doroslych. Najwieksza role tutaj odgrywa koordynacja 
ruchów, która się odbywa za pomocą koordynacji myśli. Mózg i ustrój ner- 
wowy wtedy wypoczywają i logicznie przyjmują nowe wrażenia. Dzieciom 
do lat 7-miu trzeba dać zupełną swobodę działania, gdyż jest to ich własna 
szkoła pracy. Rozumie się, że powinna się odbywać pod ścisłą kontrolą. 
Gry i zabawy powinny być stosowane tak, aby dawały dzieciom zadowolenie, 
a nie znużenie. W wieku dziecięcym należy unikać wszelkich sportów i sto- 
sować ich z biegiem lat i to traktować takowe jako rozrywkę. Wszelkie 
zawody tak dziś modne prowadzą do wyczerpania mózgu i nerwów. A więc 
najpilniejszą potrzebą obok nauki dla dziecka i młodzieży jest rozwój fizyczny. 

W tym celu musi nastąpić porozumienie między rodzicami a szkołą 
i zobopólne zrozumienie, że największem szczęściem dla człowieka jest zdro- 
wie. Największy nawet uczony jest nieszczęśliwym, jeżeli tego szczęścia 
nie posiada. 


Jeszcze w sprawie baniek. 


W styczniowym r. b., numerze Przeglądu Felczerskiego, Sz. Pan D-r 
A. S. Melcer raczył łaskawie wypowiedzieć swoje zdanie pod rubryką 
„Znaczenie baniek w lecznictwie”. Powołując się na mój artykuł umieszczo- 
ny w grudniowym r. z., numerze Przeglądu — między innemi powiada; że 
pożyteczność baniek nie uzasadnia się na działaniu samej surowicy powstałej 
wskutek krzepnięcia krwi, lecz na białku zmiennem które jest zawarte w su- 
rowicy i w skrzepie, — a kończąc powiada: „Tam gdzie zachodzi potrzeba 
wprowadzenia leczniczej surowicy, bańki suche zastąpić jej nie mogą”. 

Ależ bezprzecznie tak — bańki nie mogą zastąpić działania specy- 
ficznej surowicy tam, gdzie ona jest potrzebna do zwalczania (leczenia) da- 
nej zdeklarowanej choroby infekcyjnej, jak błonica i t. p. — toteż dla 
tego gdy wyraźnie w wyżej wspomnianym artykule powiedziałem „przy 
chorobach gorączkowych, infekcyjnych, niezdeklarowanego charakteru i t. d., 
wystarczy postawić daną ilość baniek, a surowica się wytworzy z własnej 
krwi chorego” — myślałem właśnie nietylko o samej surowicy ale i o pro- 
duktach jakie surowica i skrzep w sobie posiadają, tak by zastąpić niemi su- 
rowicę normalną, lacto steril, caseolan i t. p. Zresztą że surowica i skrzep 
posiadają białko, to już napewno stwierdzono — ale czy nie posiadają 
jeszcze innych produktów, które może rozmnażają i tworzą ciałka białe we 
krwi, które bronią i walczą w organiźmie ludzkim ze szkodliwemi zarazka- 
mi — wszak tego nie wiemy. 

Że bańkę należy traktować jako aparat ssący, (zdaje się, że aparaty 


Bila były już na bańkach wzorowane) — najlepszy co do tego do- 
wód przy bańkach ciętych, które gdyby nie działały ssąco, niesposób 
by było bezkarnie je stosować — dlatego, że nożyki do przecinania baniek 


są tak urządzone w maszynce (w banieczniku), że nie sposób je bezwględnie 
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wysterelizować log., art., a jednak wskutek wyssania krwi przez bańkę, po- 
wtórnie postawioną po przecięciu ciała, niema wypadku zakażenia — gdyż 
bańka ssąc, krew i zarazek jaki do krwi mógł się dostać wyciąga, jeżeli się 
gdzie niegdzie może zdarzały zakażenia, to mogę z czystem sumieniem 
stanowczo twierdzić, że to nastąpiło później, gdy zarazek się dostał przez 
ranki do organizmu przez brudną bieliznę pacjenta lub inne czynniki. 

Pisząc o powyższem w grudniowym numerze, najwięcej się liczyłem 
z tem że wielu felczerów mieszka na głuchej prowincji gdzie o surowicę 
normalną, lacto steril i caseolan jest trudno, gdyż przeważnie nawet aptek 
tam niema. 


x 
x x 


Na zakoñczenie, niech mi wolno bedzie w tym miejscu wyrazié moje 
najserdeczniejsze podziękowanie Sz. Panu D-rowi Melcerowi, że raczył głos 
zabrać, gdyż jak dotąd p. p. lekarze lekceważącem milczeniem przechodzili 
do porządku dziennego nad wszelkiemi sprawami tyczącemi się felczerów 
lub nad sprawami felczerom poruczanym. 

Wogóle w ostatnich czasach zapanował u nas w kraju system zabijania 
felczerów... milczeniem. 

Gdy się układa budżet na utrzymanie szpitali, przychodni, budżet 
na walkę z epidemią, — o felczerach się milczy. — Ustawa o Kasach 
Chorych o felczerach milczy i t. d. a milczenie to wali nas boleśniej niż 
maczuga w leb. 


Sosnowiec 121/28 r. 
Henryk Warszawski. 


DR. MED. KAZ, SZOKALSKI. 


Djagnostyka chorób wewnętrznych. 


BÓLE w BRZUCHU. 
(ee) 


Pokarmy spożyte w nadmiarze, niedostatecznie żute, źle strawne (wędliny, tłuszcze 
o składnikach toksycznych, marynaty, grzyby), wreszcie alkohol, tytoń powodują objawy 
gastritis toxica z bólami, wymiotami etc. 

Poza intoksykacją przyczyną ostrych nieżytów może być infekcja pierwotna lub 
wtórna; wszystkie gorączki wysypkowe dają objawy ostrych nieżytów żołądka. 

Wrzód żołądka niewątpliwie jest jednym z najczęstszych powodów ataku bólowego 
w żołądku. Ból ten może być sprowokowany ostrą niestrawnością, uderzeniem, wstrząś- 
nięciem (np. jazdą konną); często znów wraca po tygodniach i miesiącach, gdy nątomiast 
w międzyczasie chory może czuć się zupełnie zdrów lub ma nieznaczne dolegliwości 

Charakterystyczne są w przypadkach starych wrzodów nawroty nocne, być może 
wskutek drażnienia resztkami pokarmowemi owrzodzonej części żołądka, zwłaszcza 
w przypadkach zwężenia odźwiernika wskutek podrażnienia nerwów czuciowych. Zna- 
mienną tu cechą jest ból powstający na jednem i tem samem miejscu przy ucisku 
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i uderzaniu, ból w zależności od jakości pokarmów, (mleko uspakaja ból), wzmożenie 
bólu przy wzrastającym głębokim ucisku. Ból jest ściśle umiejscowiony i odgraniczony 
z promieniowaniem do lewej połowy tułowia, do tyłu w lewo od kręgosłupa, ewentualnie 
do kręgosłupa, stąd do przestrzeni międzyłopatkowej; po za tem zanotować należy nad- 
wrażliwość skóry w nadpępczu, punkt uciskowy Boasa, w lewo od kręgosłupa, w oko- 
licy trzonu 12 kręgu piersiowego, wpływ zmiany położenia na intensywność bólu, 
w obrazie roentgenologicznym spastyczne zwężenie żołądka, powstawanie niszy. 
Ból wzmaga się po przyjęciu */10 normalnego kwasu solnego lub wody utlenionej. 
Z innych objawow należy wymienić podbijanie kwaśnych mas pokarmowych z żo- 
łądka do przełyku i nawet do jamy ustnej, wymioty kwaśnemi masami, sprawiające chwi- 
lową ulgę chorym. Przy djecie oszczędzającej bezmięsnej w ciągu kilkunastu dni odczyn 
na krwawienie jawne lub utajone w żołądku może przejść z dodatniego w ujemny. Uta- 
jone lub jawne krwawienie, nadkwaśność, opisane wyżej cechy bólu są najważniejszemi 
objawami rozpoznawczemi. istnieją jednak przypadki wrzodu żołądka, przy których mamy 
podkwaśność, a nawet zupełną anaciditas muriatica, rozpoznawane tylko dzięki laparo- 
tomji. W podobnych przypadkach chodzi przedewszystkiem o wyłączenie raka żołądka. 

Następnie musimy pamiętać i o tem, że istnieją wrzody żołądka prawie lub zupeł- 
nie nie powodujące bólu, a jednak wywołujące czasem bardzo silny krwotok lub perfo- 
rację. Podobne bóle mogą też być przy wrzodach żołądka gruźliczych i syfilitycznych. 
Ulcus callosum penetrans daje czasem tylko bóle uciskowe, czasem świdrujące, lub ma- 
jące cechę gastralgji napadowych, mniej więcej w 1/2—4 godziny po jedzeniu; ból rzadko 
dociera do pleców; często występują wymioty kwaśne łągodzące ból, haematemesis lub 
melaena utajona lub jawna; chorzy przeważnie mają dobry apetyt, połączony jednak 
z obawą wywołania bólu przez wprowadzenie do żołądka pokarmów. Chory staje się 
szybko kachektykiem, o cerze szarej, anemicznej, nasuwającej przy pierwszem wejrzeniu 
myśl o raku żołądka zwłaszcza, gdy udaje się wymacać wyraźny guz przeważnie z lewej 
strony od linji środkowej. Ważnemi dla rozpoznania są perjodyczność i chroniczność ob- 
jawów, ważnemi lecz niekoniecznemi nadkwaśność, obraz roentgenologiczny, badanie 
mikroskopowe treści żołądkowej. 

Najwięcej zbliżają się do opisanych typowych obrazów objawowych okrągłego 
wrzodu żołądka chroniczne nadżarcia krwotoczne. | tu obserwujemy często silne bóle 
po jedzeniu, znikajace po 1/2 — 3/1 — 2 godzinach zależnie od gatunku pokarmów, czasem 
utajone lub wyraźne krwawienie, w rzadkich wypadkach obfite krwawienie kiszkowe, 
częściej hyperaciditas. Brakuje tu jednak przeważnie krwawych wymiotów, nierzadko 
bywa hypaciditas, a nawet anaciditas, brakuje promieniowania bólów i nadwrażliwości 
skóry; ból miewa przeważnie cechy nie ataków, raczej jest przewlekły, dokuczliwy, obej- 
muje większą część żołądka, jest niezależny od położenia ciała. Godnem jest zaznaczenia, 
że po mniej więcej tygodniowej djecie mlecznej ból może ustąpić, jak również krwa- 
wienie utajone, uczucie znużenia i słabości z wychudzeniem (skutki gastritis exfoliativa). 
Nadżarcia krwotoczne żołądka mogą być następstwami chronicznych katarów, procesów 
naczyniowych w żołądku (skrobiawica. miażdżyca, endarteritis luetica, thrombosis, em- 
bolia, ostre infekcje, zapalenie nerek). 

Jeżeli owrzodzenie umiejscowione jest na samem odźwierniku lub w pobliżu jego 
w stronę żołądka lub dwunastnicy (wrzód dwunastnicy podług nomenklatury anglo-ame- 
rykańskiej), obraz kliniczny zbliża się w wielu objawach do wrzodu dwunastnicy; bóle 
późne istotnego wrzodu żołądka w 3—4 godziny po jedzeniu, napady bólów jeden za 
drugim z fazami remisji i nasilenia; stan ogólny mało naruszony i przy badaniu jamy 
brzusznej udaje się wywołać ból z prawej strony od linji środkowej, mogący być branym 
za uzależniony od procesu w pęcherzyku żółciowym; rano naczczo stwierdza się pluskanie 
żołądkowe, zgłębnik wydobywa ilość więcej lub mniej znaczną płynu kwaśnego zalegają- 
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cego i roentgenologja wykazuje obraz żołądka opóźniającego ewakuację, skurcz odźwier- 
nika wraz z rozszerzeniem części ścianek żołądka położonych powyżej odźwiernika i ból 
umiejscowiony na poziomie odźwiernika. Do tego zespołu objawów dołącza się współob- 
jaw odźwiernikowy cechujący się zastojem i wzmożoną sekrecją. Spazm odźwiernika po- 
winien wywoływać w umyśle klinicysty odrazu myśl o owrzodzeniu; należy jednak pamię- 
tać, że skurcz odźwiernika odruchowy mogą powodować procesy więcej lub mniej odle- 
głe, jak np. zapalenie wyrostka robaczkowego. Pewne różnice jednak uderzają nas; 
w przypadkach wrzodu odźwiernika mamy wymioty pokarmów zalegających, melaena, 
bóle sprowokowane umiejscawiają się na prawo od linji środkowej bardzo blisko tej 
ostatniej, wreszcie, w okresach spokoju, często występują pewne zaburzenia dyspeptyczne 
nie pęcherzykowe. 

Jeżeli ból objawia się w dwuch punktach biegunowo przeciwnych, punkcie mieczy- 
kowatym i kręgowym, jeżeli wywołuje u chorego uczucie przebicia, palenia, żywej rany 
wskutek swej ostrości, będziemy mieli pewne podstawy do rozpoznania wrzodu żołądka. 
Napad bólowy występuje podczas spożywania pokarmów najczęściej w dwie, trzy godziny 
po jedzeniu (współobjaw nadkwaśności); natomiast wyjątkowo tylko chorzy z wrzodem 
żołądka nie skarżą się na ból w końcu spożywania pokarmów lub nawet przed jego za- 
kończeniem. | ten ból przedwczesny jest prawie patognomoniczny dla wrzodu. Chory 
z wrzodem żołądka wyszukuje pozycji dogodnej dla siebie, jakby unika kontaktu pokar- 
mów i soku żołądkowego z owrzodzeniem. 

Napady ostre (bóle i wymioty krwawe) mogą być poprzedzone kilkoletnim okresem 
utajonym (pomyślny stan ogólny, stała dyspepsja lub zaparcie). Rozpoznanie wrzodu 
odźwiernika opiera się mniej na późnem występowaniu bólu, jego słabnięciu przy po- 
zycji bocznej lewostronnej, umiejscowieniu bólu po stronie prawej od linji środkowej, ile na 
objawach stenozy odźwiernikowej. Ta ostatnia poznaje się łatwo na podstawie cech wy- 
miocin, na obecności zwykle rano naczczo płynu resztkowego, zmieszanego z cząstkami 
pokarmowemi dającemi się rozpoznać gołem okiem lub pod mikroskopem. Z komplikacji 
na pierwszem miejscu stoi perforacja (ból gwałtowny, jakby przebicie sztyletem), defense 
musculaire, zapalenie otrzewnej, osłabienie lub brak odruchu brzusznego — objaw spo- 
tykany dość często w zapaleniu ostrem wyrostka robaczkowego oraz we wrzodach żo- 
łądka i dwunastnicy. Z innych powikłań wymienić należy krwotok śmiertelny oraz zwę- 
żenie bliznowate (stenosis pylori, żołądek klepsydrowaty, transformacja rakowa). Zwe- 
żenia odźwiernika najczęściej są w związku z istnieniem wrzodu lub raka, notowane są 
jednak przypadki zamknięcia światła odźwiernika przez kamień żółciowy, przez zrosly na 
tle pericholecystitis. Zapach masłowy i podkwaśność wymiocin przemawiają za rakiem, 
zapach octowy i nadkwaśność są objawami stenozy wskutek zbliznowacenia wrzodu. 


Niema jeszcze dotychczas ujednostajnienia poglądów co do ścisłego odgraniczenia 
wrzodu odźwiernika od wrzodu dwunastnicy. Zwieracz odźwiernikowy ze strony żołądka 
niepostrzeżenie zlewa się z tkanką żołądka, ze strony zaś dwunastnicy jest ściśle od- 
graniczony. Autorzy amerykańscy i angielscy podkreślają stosunkową częstość wrzodu 
dwunastnicy. Na 231 chorych operowanych przez Mayo u 138 stwierdzono wrzód żołądka, 
u 60 — dwunastnicy i u 12 — obydwa rodzaje wrzodów jednocześnie. Z opisu obrazu 
klinicznego wynika, że na te 60 wrzodów dwunastnicowych 20 obejmuje i odźwiernik, 
a więc również dobrze mogą być uważane za odźwiernikowe. Dalej jeszcze posuwa się 
Moyniham, dochodząc w swej statystyce do absurdalnych zestawień, obliczając 95 wrzo- 
dów dwunastnicowych na sto wrzodów operowanych. 

Różniczkowanie jest tu czysto anatomiczne, nie kliniczne, nie czynnościowe. 

Przy otwarciu brzucha, mówi Moyniham, chirurg widzi żyłę odźwiernikową prze- 
ważnie po lewej stronie odźwiernika. Wszystko, co jest z lewej strony, dodaje autor, na- 
leży do terytorjum żołądkowego, co leży po prawej stronie, jest terenem dwunastnicowym, 
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zatem autor nie uwzglednia terenu odźwiernikowego. Żyła ta jest bardzo niestałą i nie- 
zawsze odpowiada odgraniczeniu pierścienia odźwiernikowego. 


W 95% tych przypadków wrzód umiejscawia się na pierwszej części dwunastnicy, 
tuż w pobliżu odźwiernika i na ścianie przedniej. 

Można odróżniać dwa rodzaje wrzodów dwunastnicy: 

l-o istotny wrzód dwunastnicy oraz 2-o wrzód dwunastnicowo-odźwiernikowy (I'ul- 
cus juxtapylorique autorów francuskich i dwunastnicowy autorów angielskich). 


Blizkie sąsiedztwo wrzodu dwunasinicowo-odZwiernikowego ze zwieraczem odźwier- 
nika wyjaśnia intensywność objawów żołądkowych (stenoza, wzmożona sekrecja, zastoina 
pokarmowa). Bóle opóźnione występują napadowo, oddzielone okresami spokoju, słabną 
po spożyciu pokarmów (Hunger pain lub ból głowy) i po wprowadzeniu alkalji wzmagają 
się przy pustym żołądku. Poza tem występują wymioty; apetyt bywa zachowany, stan 
ogólny pomyślny; wymioty krwawe, maelena, utajone krwawienie (badanie kału). Badanie 
oentgenologiczne daje oznaki zwężenia odźwiernikowego (płyn resztkowy naczczo, roz- 
szerzenie żołądka, wzmożone skurcze żołądka), ból ustalony, umiejscowiony w okalicy 
dwunastnicy, wcięcie na opuszce dwunastnicowej (objaw Cole). 

Wrzód dwunastnicowy istotny różni się objawowo od dwunastnicowo-odźwierni- 
kowego. 


Początek niejasny, mało dający znać o sobie. Bóle o wyjątkowem nasileniu, bardzo 
późno przed wieczorem i o północy, nie dające się złagodzić pokarmami i alkaljami, 
głównie zaznaczające się po prawej stronie w kierunku okolicy nadwatrobowej, wyraźnie 
dające się sprowokować obmacywaniem tej okolicy; przerywane, występują napadami. 
Skoro napad uspokoi się, chory szybko przychodzi do siebie i odżywia się bez bólów, 
aż do czasu wystąpienia nowych napadów bólowych. Brak bywa wymiotów, apetyt jest 
dobry, brak zastoju pokarmowego, hypersekrecji naczczo, rozszerzenia żołądka, uwidacz- 
niających się skurczów perystaltycznych. 

Poza okresami napadów bólowych badanie fizykalne mało dostarcza wskazówek. 
Podczas napadów obmacywanie wykrywa punkt bolesny w podżebrzu prawem na ze- 
wnętrznym brzegu mięśnia prostego, promieniujący do brzucha, czasem do łopatki, lecz 
nigdy do okolicy grzbietowo-lędźwiowej; brak bywa punktu mieczykowatego (p. xiphoi- 
deus) i punktu grzbielowego; ból ten występuje w 2 — 3 godziny po jedzeniu, niezawsze 
ragodnieje po alkaljach i po wymiotach, które zresztą są znacznie rzadsze niż we wrzo- 
dzie żołądkowym. Enterorhagja jest tu objawem najważniejszym. Przy badaniu roentge- 
nologicznem mamy utrwalenie dwunastnicy po stronie prawej kręgosłupa, prawdopodob- 
nie wskutek zrostów z wątrobą lub pęcherzykiem żółciowym; objawy ze strony żołądka 
są ujemne: brak zastoju pokarmowego, rozszerzenia żołądka; przeciwnie, widoczne są 
wzmożone skurcze perystaltyczne, powodujące gwałtowne opróżnienie żołądka, żołądek 
mały i jakby stłoczony w jedną masę. Ze strony dwunastnicy palpacja pod ekranem 
wykrywa ból w określonym miejscu oraz rozszerzenie opuszki dwunastnicowej usianej 
wcięciami na ściance dwunastnicowej. 


Wrzód dłvunastnicy zastarzały z bólami nieustępującemi, bez remisji, z dającym się 
wyczuć w okolicy dwunastnicy guzem może doprowadzić do więcej lub mniej wyraźnej 
stenozy i zastoju pokarmowego, do zrostów z organami sąsiedniemi (periduodenitis) lub 
w razie wzmagającej się stenozy — do zatrucia dwunastnicowego — wychudnięcia, zabar- 
wienia Zóltaczkowego, bólów głowy, uczucia znużenia, biegunki. Postacie utajone (Die- 
lafoy) występują gwałtownie z objawami krwotoków błyskawicznie przebiegających lub 
perforacji. 

Wrzody maskujące się zaburzeniami żołądkowemi rozwijają się w postaci dyspepsji, 
bólów opóźnionych z nadkwaśnością, nerwic żołądkowych, aerophagji, wzdęcia brzucha. 
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Współobjaw Rajchmana (hypersekrecja żołądkowa naczczo) uważany jest przez Mathieu 
i Ch. Roux jako oznaka wrzodu w 73% przypadkach. 

Stałe trwanie dyspepsji, nawet banalnej z towarzyszeniem wychudzenia i wymio- 
tów jest zawsze bardzo podejrzanem w kierunku wrzodu. 

Okresowość napadów i bóle opóźnione są cechami najwięcej charakterystycznemi; 
koniecznem jest poszukiwanie krwi i badanie roentgenologiczne. 

O częstem mieszaniu kamicy żółciowej z wrzodem dwunastnicy była już wzmianka 
powyżej: te same są cechy bólów poźnych, lecz bóle nie uspakajają się przy kamicy od 
alkalji. 

Pancreatitis chronica, rak główki trzustki, colitis chronica dają też bóle opóźnione 
umiejscowione w t. zw. drogach rozstajnych (carrefour). 

Należy pozatem poszukiwać objawów raka (żółtaczka intensywna), nieżytu okręż- 
nicy (stolce rzadkie, ciastowate), pancreatitis chronica (badanie kału wykazuje niestra- 
wione ciała tłuszczowe). 

Rak żołądka powoduje bóle o typie stałym z chwilowemi nasileniami, o typie 
nieokreślonym, nie dającym się zdefinjować, czasem nieznośnych. Chory uskarża się na 
wielkie cierpienia i nie może określić, jak cierpi. Częste wymioty, wymioty krwawe 
z krwią brunatną, czarną lub przy dużym krwotoku czerwoną, prowadzą do bardzo szyb- 
kiego upadku ogólnego stanu. 

Z objawów ogólnych należy zanotować powiększenie gruczołów na podstawie szyi 
(objaw bardzo doniosły), lub guz macalny lub widoczny (objaw quasi pewny). 

W badaniu specjalnem posługujemy się endoskopją, wykazującą obecność guza 
krwawiącego (zabieg bardzo niebezpieczny); pozatem stwierdza się brak kwasu solnego, 
utajoną krew w kale występującą w ciągu długiego czasu, anemję, podług niektórych 
autorów, eozynofilję, często przybywa polynukleoza wskutek infekcji wtórnych. W przypad- 
kach niepewnych normalne własności antitryptyczne pozwalają prawie napewno wyklu- 
czyć rozpoznanie raka; w treści żołądkowej czasem znajdują się komórki rakowe 
i krwinki czerwone. Roentgenologja dostarcza objawu prawie pewnego: jamy, ubytku 
cienia (lacuna) szybkiej ewakuacji; przy raku wpustu i odźwiernika, jak i przy wrzodzie 
tych części żołądka występują zaburzenia ewakuacji. 

W raku rozsianym objawy bolesne są więcej jeszcze nieokreślone i wybitniejsze, 
stagnacja, napięcie i lekkie wzdęcie brzucha; jeżeli do tego dołącza się ascytes, jest to 
potwierdzeniem rozsiania nowotworu. Z komplikacji wymienić należy rozsianie nowo- 
tworu na większą przestrzeń, phlegmatia albo dolens (bolesny obrzęk uda). 

Gastritis phlegmonosa diffusa cechuje gwałtowny ból o nagłym początku w nadpępczu, 
z rozszerzeniem się następnie na całą jamę brzuszną, wymioty, gorączka jako objaw 
infekcji. Nadpępcze podlega skurczowi, ból ma cechę rozproszonego, pozatem występuje 
wzdęcie brzucha i proces kończy się śmiercią wskutek posocznicy lub zapalenia otrzewnej. 

Abscessus circumscriptus musi rozpoczynać się nagle u ludzi rzekomo zupełnie 
zdrowych; bóle silne w nadpępczu, wymioty wodniste lub pokarmowe, gorączka, objawy 
ogólne infekcji, wymioty krwawe i ropne, czasem zapalenie otrzewnej. Roentgenologja 
może wykazać ropień w formie płynnej lub gazowej i płynnej. Każdy wrzód mający cechy 
krwotoczne, przy silnych krwotokach, zwłaszcza gdy krwotoki te przebiegają bez bólu, 
może nasuwać przypuszczenie kiły. 


(d. c. n.) 
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Ruch związkowy. 


Białystok. 
PROTOKUŁ 


"Walnego Zebrania odbytego w dniu 6 stycznia 1928 r. Porządek obrad nastę- 
pujący: 1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego zebrania. 2) Odczytanie protokulu 
ostatniego walnego zebrania. 5) Sprawozdanie Zarządu. 4) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 5) Sprawozdanie Komisji Kasy Zapomogowej. 6) Wybór Zarządu. 7) Wybór 
Komisji Rewizyjnej. 8) Wybór delegatów na Walny Zjazd w Warszawie. 9) Wolne 
wnioski. 

1. Na przewodniczącego zebrania poproszono Kol. Knaupa, który na asesorów 
zaprosił kol. Stanisława Hupticha, Jana Mruka i Władysława Radziuka, na sekretarza 
kol. Grodzickiego Antoniego. 

2. Protokuł z ostatniego Walnego zebrania odczytał sekretarz, protokul 
przyjęto. 

3. Sprawozdanie zarządu wygłosił kol. Huptich Stanisław: 

Posiedzenia Zarządu odbywały się we czwartki każdego tygodnia. Protokułów 
sporządzono 17 siedemnaście, W ciągu roku sprawozdawczego zmian w Zarządzie 
Związku nie było. Stosownie do uchwały poprzedniego Walnego Zebrania na Zjazd 
do Warszawy w miesiącu lutym 1927 r. delegowani zostali koledzy Zabłocki Władysław 
i Huptich Stanisław. Na zjeździe omawiano i decydowano między innemi w sprawach 
nowelizacji ustawy o praktyce felczerskiej, o pracy telczerów w Kasach Chorych jak 
i również obsadzenia stanowisk felczerskich w urzędach państwowych i Samorzado- 
wych. Pozatem Zjazd delegatów zatwierdził wnioski oddziałów w sprawie mianowania 

` kilkunastu członków honorowymi członkami i między innymi mianowano honorowym 
członkiem kol. J. Knaupa. — Koszta delegacji wynosiły złotych 150. Przez kancelarję 
tutejszego Związku zanotowano korespondencję, która wpłynęła w liczbie 129 pism. 

Do Związku w roku bieżącym sprawozdawczym zapisało się 10 członków, zmarło 
2 kol. Wajnsztejn i Aleksiejew. Ogólna liczba członków wynosi w ewidencji 54. 
Normalne składki członkowskie wpłaca zaledwie połowa członków, pozostali człon- 
kowie wpłacają składki z zaległościami kilka miesięcy, lub wcale nie wpłacają. 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej wygłosił kol. Sokólski, z czego okazało 
Się, że w ciągu roku sprawozdawczego ze składek członkowskich wpłynęło do Kasy 
Związku złotych 2459 (dwa tyslące czterysta pięćdziesiąt dziewięć) groszy 21. Z czego 
Centrali wpłacono złotych 949, w oddziale wydano 862 zł. 82 gr. i w kasie pozostaje 
na dzień Walnego zebrania złotych 647 gr. 59. 

W związku ze sprawozdaniem kasowem Zarząd przedstawił zebranym prelimi- 
narz budżetowy, który przedstawia się następująco: 


WPŁYWY: 
Z wpisowego i składek członkowskich zebranych w roku 1928 spodziewany jest 
dochód w kwocie złotych 2.000—. 


WYDATKI 
Wynajęcie lokalu, opał i światło zł. 500 
Materjał kancelaryjny z MED) 
Wynagrodzenie Sekretarzowi „ 500 
Koszta delegacji i reprezentacja E 500 
50% składek członkowskich dla Centrali „ AKU 


Razem zł. 2000 
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Powyższy budżet przez Walne zebranie został przyjęty, przytem upoważniony 
został Zarząd do przenoszeuia sum z jednej pozycji na drugą. 

5. Sprawozdanie z działalności Komisji Kasy Zapomogowej wygłosił kol. Ra- 
dziuk, po którem Walne zebranie po dłuższej dyskusji postanowiło Komisję Kasy Za- 
pomogowej powiększyć o 2-ch członków i upoważnić do rozpoczęcia pracy za pośre- 
dnictwem ankiet rozesłanych do wszystkich członków Związku. W skład Komisji 
Kasy Zapomogowej weszli koledzy Zabłocki Władysław, Huptich Stanisław, Radziuk 
Władysław, Sokólski Bolesław i Kietko Józef. 

6. Do Zarządu wybrani zostali w tajnem głosowaniu następujący koledzy: jako 
czlonkowie Zarządu: Knaup Jan, Kietko Józef, Mruk Jan, Łapiński Wincenty, Huptich 
Stanisław, Grodzicki Antoni, Łapidus Jakób; jako zastępcy: Zabłocki Władysław i So- 
kólski Bolesław. 

7. Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali koledzy: Radziuk Władysław, Stat- 
kiewicz Jan i Wyszkiewicz Józef. Jako zastępca: Kunda Aleksander. 

8. Na Walny Zjazd delegatów Centralnego Związku Felczerów w Warszawie 
Walne zebranie jednogłośnie wybrało kolegów: Knaupa Jana, Hupticha Stanisława 
i Zabłockiego Władysława. Przytem na wniosek tego ostatniego zebrani postanowili 
każdorazowo wypłacać delegatom koszty podróży podług następującego: djety według 
VI st. sł. funkcj. państw., zwrot kosztów przejazdu koleją, dorożki i zwrot za wyna- 
jęcie hotelu. 

9. a) W wolnych wnioskach poruszono sprawy Zjazdu Stanu Średniego w War- 
szawie, przyczem zebrani na wniosek kol. Knaupa, postanowili delegować na Zjazd 
Stanu Średniego w dniu 8 stycznia r. b. kol. Hupticha Stanisława... 

b) Kol. Zabłocki, poruszył sprawę kasy pogrzebowej — zebrani postanowili 
daną kwestję przekazać Komisji Kasy Zapomogowej. 

c) Zebranie zakończono wyrażeniem podziękowania Przewodniczącemu Zjazdu 
kol. Knaupowi za prowadzenie obrad. 


Lublin. 
PROTOKU Ł 


Walnego Zebranta Oddziału Centralnego Związku Felczerów Rzpltej Polskiej w Lublinie 
i Zjazdu Felczerów Wojew. Lub. w dniu 8.1. 1928 r. 

Przybyłych członków 55, nie-członków — 11, | 

Województwo Lubelskie i Urz. Zdrowia Wojew. reprezentował p. d-r Zurakowski. 
Dział sanitarny magistratu reprezentował p. dr. Garbaczewski. Prasę: przedstawiciele 
Głosu Lubelskiego i Expressu Lubelskiego. 

Przedstawiciele Związków Z.Z.K. p. Baranowski, P.Z.K. p. Górecki, Z.U.K. p. So- 
biepan, Związek pracowników farmaceutów p. Kraczkiewicz i Zw. Drogistów p. Księ- 
życki. 

Kol. Jakimiński otwierając posiedzenie o godz. 12-ej prosi zebranych o oddanie 
hołdu zmarłym kolegom przez minutową ciszę i powstanie, następnie wita przybyłych 
Pp. przedstawicieli Województwa i Wydz. Sanitarnego m. Lublina, przedstawicieli prasy 
i poszczególnych Związków dziękując, że panowie przedstawiciele, jak prasy tak i zwią- 
zków zaszczycili obecnością nasze Zebranie, co da możność poznania panom ciężką 
niedołę naszego zawodu. Wnoszę okrzyk — „Witajcie, niech żyją!*. 


SZANOWNI KOLEDZY. 


Trzeci raz przypadło mi w zaszczycie zwołać Szanownych Kolegów na doroczne 
obrady i zdać wam rachunek z prac powierzonego mi przez was Zarządu Oddziałem 
i wykonanie włożonych na Zarząd obowiązku obrony praw zawodowych. 
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Żaden z ubiegłvch lat poprzednich nie był tak ciężki w obronie praw naszych jak 
rok sprawozdawczy, czego dowodem będzie roczne sprawozdanie. 


Zarząd który został wybrany starał się za wszelką cenę nie poniżyć naszego auto- 
rytetu, a bronić prawnie swego zawodu. 


Nie wszyscy jednak członkowie podporządkowali się temu prawu wspólnej pracy 
i solidarności; nie wszyscy są karni i podporządkowują się prawom statutu Związku. Po- 
stępkiem swoim nie cementują fundamentu siły i jedności, a dążą do rozluźnienia tej 
z wiełkiem wysiłkiem zbudowanej organizacji Związkowej, zapominając o tem, że tyłko 
w tej rodzinie dzieje się dobrze i ład, w której wszyscy członkowie podporządkowują 
się zarządzeniom głowy. To samo i w ustroju gminy, państwa i każdej organizacji. Te- 
mu prawu winniśmy się podporządkować, być karnym i wypełniać to, co jest wskazane 
w naszem hasle — w jedności siła. 

Wiadomem jest Szanownym kolegom, że jesteśmy ostatnim pokoleniem w swoim 
zawodzie i że nowych zastępów tak niewdzięcznego pola pracy nie będzie. Felczer 
mimo że jest białym murzynem z zaparciem się siebie, przepracował swój wiek dla 
Narodu i Ojczyzny, dziś jest pozbawiony zarobkowania uczciwą pracą na kawałek chleba, 
i ciągłe jest prześladowany przez tych, którzy byli nauczycielami tego felczera. 

Możemy się zawsze wylegitymować naszą tradycją wieków, dokumentami histo- 
rycznemi, tak jak może żadna z organizacji, bo dowody sięgają nie jednego wieku, 
a czasów Zygmunta Starego. Dziś mówią nam, że jesteśmy przeżytkiem wieczności, że 
na Zachodzie niema felczera. Nieprawda, byli, lecz inaczej z nimi postąpiono bo dano 
im możność przejść do historji medycyny i nie pozbawiając ich chleba i pracy. 
I dlatego Szanowni koledzy winniśmy wszyscy zespolić się, by wspólnie całą gromadą 
naszej korporacji Związkowej upominać się o swe prawa i pracę, by przejść do historji 
nie tylko jako żebracy, wydziedziczeni w swej ojczyźnie z praw które ma każdy zawód 
a jako ludzie, którzy dziś likwidując swój zawód, dla dobra wiedzy i czasu ducha, chcą 
przejść do historji bez narzekań i wydziedziczeń. 

Jako wasz Szanowni Koledzy Prezes organizacji śmiem do Was się zwrócić z ape- 
lem, by z zaparciem się siebie pracować dla dobra organizacji obrony praw naszych 
i żebyście o tem Szanowni Koledzy pamiętali że wyrazicielem obrony praw naszych 
jest pismo zawodowe „Przegląd”. 

Przemówienia pp. dr. Żurakowskiego i Garbaczewskiego, Baranowskiego i Rószkiego 
zebrani przyjęli z entuzjazmem, 

Kol. Jakimiński na przewodniczącego zaprasza kol. Galubę, na sekretarza kol. 
Gózka, na asesorów: kol. Lustmana senjora i kol. Barszcza. 

Kol. Galuba przyjmując przewodnictwo, wita zebranych w imieniu Centr. Związku 
przytem dziękując za tak żywe i szczere uznanie dla naszej korporacji. 

Po odczytaniu listów i depesz od kolegów porządek dzienny przyjęto poczem kol. 
W. Czaplicki odczytuje protokół Walnego dorocznego Zebrania 1927 r. 

Kol. Jakimiński referuje sprawozdanie zarządu za rok 1927. 

Kol. Galuba uznając zasługi Oddziału w Lublinie, w przemówieniu zaznaczył, że 
w okresie powojennym felczerzy zorganizowali się, tworząc jeden Centr. Zw. Felczerów 
Rzplitej Polskiej i dzięki tej gromadzie w Sejmie ustawodawczym uzyskali ustawę z dnia 
1.519215 r. h 

Dalej mówca wyjaśnia, że na posadach personel pomocniczy lekarski jest mało 
uzdolniony, gdyż niefachowy, co powoduje obecne nasze bolączki. 

Kol. Jakimiński demonstruje zebranym historyczne dokumenty cechu cyruliczego 
i ustawy z 1568 r. tegoż cechu. 

W długiem przemówieniu kol. Jakimiński daje wyczerpującewy jaśnienia dokumen- 
tów nadanych cechowi cyruliczemu, podpisanych przez królów polskich. 
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Sprawozdania kasowe referuje koł. Jakimiński, sprawozdanie te zostaje przyjęte 
i zatwierdzone. 

Nasłępuje 5-cio minutowa przerwa dla zaznajomienia się z dokumentami cechu 
cyruliczego. 

Kol. Jakiminski referuje memorjał do pana ministra skarbu i do Izby skarbowej 
w Lublinie, przyczem wywiązuje się ożywiona dyskusja. 

Pp. doktorzy Żurakowski i Garbaczewski popierają memorjał, wnosząc, by przy 
każdym urzędzie skarbowym był felczer, dla ustalenia podaiku felczerskiego. 

„Likwidacja st. Zgr. Felcz, w Lublinie“ — referuje kol. Jakimiński stawiając wniosek 
i odczytując treść pisma do p. Prezydenta m. Lublina o likwidacji starszych Zgr. Felcz. 
w Lublinie, o skreślenie ze spisu cechów, co zostaje jednogłośnie przyjęte, i podpisane 
przez przedstawicieli urzędów i członkow Zgromadzenia. 


Kol. Jakiminski stawia wniosek, by blaszka mosiężna znajdująca się na skarbczyku 
z nazwiskami kolegów żyjących Bergauta i Zajfena, aby takowi zapłacili — I-szy 5 zt, 
a drugi 10 zł. na Pogotowie Ratunkowe w Lublinie, co zostaje jednogłośnie uchwalone. 
Dalej mówca stawia wniosek, by kapitał ruchomy w sumie 129 zł. zebranych za czas 
kadencji W. Czaplickiego i Br. Jakimińskiego rozdzielili na cele dobroczynne następujące: 


1) 40 zł. wypłacić komitetowi restauracyjnemu świątyni historycznej, świadka 
dziejowej potęgi Polski i zwycięstwa nad wrogiem polskości „krzyżakiem*, kościołowi 
po-wizytowskiemu 2) 30 zł. kol. Nadlowi 3) 30 zł. kol. Freytowi i 4) 29 zł. na pismo 
zawodowe „Przegląd Felczerski*. Wreszcie stawia wniosek, by kolegów Zgromadzenia 
przyjęto do Związku bez opłat wpisowego, aby tylko opłacali miesięczne składki, co 
zostało zatwierdzone. 

Kol. Freyta i kol, Nadla zwolniono zupełnie od opłat. 

Przewodniczący kol. Gałuba udziela głosu p. Górskiemu. 

P. Górski żegnając zebranych mówi, że między lekarzami a felczerami musi 
przyjść do porozumienia i nie dopuści, aby krzywda działa się felczerom. 

Kol. Jakimiński mówi, że wygaśnięcia tego antagonizmu przeciwko felczerowi nie 
widać, gdyż jak mówią projekty i ustawy — felczerzy są wyeliminowani: Ustawa o szpi- 


talnictwie, o walce z chorobami wenerycznemi i kolejnictwie — wszędzie felczer jest 
pominięty, co daje przeciwnemu obozowi atut do ręki, o nieprzyjmowanie felczerów na 
posady. 


W dalszym swym ciągu referuje sprawę pseudo-felczerów, że takowym bywa wy- 
dawane czasowe lub grzecznościowe zezwolenie do wypełniania felczerskich czynności 
i zajmowania się praktyką felczerską, co wielce krzywdzi zawód felczerski, przez to wnosi 
projekt, aby zwrócić się do władz o wydanie odpowiedniego zarządzenia, aby osoby nie 
posiadające uprawnień, w myśl ustawy, były surowo karane. 

Kol. Galuba mówi: „dlatego, by położyć kres temu wszyscy felczerzy winni należeć 
do Związku, aby była możliwa kontrola i każdy zrzeszony w związku winien należeć do 
współpracy społecznej — wtedy walka z partactwem będzie łatwiejsza”. 

Kol. Pietkiewicz: Osada Izbica jest bogata w pseudo-felczerów, bo ma ich az 5. ciu, 
którzy rekrutują się z muzykantów i fryzjerów i są faworyzowani przez miejscowych 
lekarzy. 

P. dr. Żurakowski stwierdza że sprawa jest b. trudna, gdyż trzeba mieć dowody, 
że dany osobnik zajmuje się leczeniem i że świadkowie zawsze zeznają na korzyść 
oskarżonego. 

Oddziały Związków winny pracować na tym połu z lekarzami urzędującymi. 

Rozpatrzenie projektu p. Prezydenta Rzplitej Polskiej o zwalczaniu chorób wene- 
rycznych — referuje kolega Galuba. W dłuższem przemówieniu stwierdza, że pominięto 
felczera chyba dlatego, by go karać grzywną 4.000 zł., albo dwumiesięcznym więzieniem 
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P. dr. Żurakowski tłumaczy, że zapewne projektodawca miał na myśli, że praktyka 
felczerska nie obejmuje chorób wenerycznych. 

P. dr. Garbaczewski zabiera głos twierdząc, aby każdy felczer należał do Związku, 
dbał o wzbogacenie poziomu fachowego, projektuje urządzanie odczytów dokształca- 
jących, co w silnej organizacji jest możliwe. 

Kol. Jakimiński zabierając głos przedstawia memorjał o szpiłałnictwie, gdzie po- 
minięto felczerów. 

P. dr. Żurakowski daje wyczerpujące wyjaśnienia w sprawie świadectw, wydawanych 
do sądów, nadmienia, że świadectwa może wydawać li tylko lekarz. 

W odpowiedzi kol. Jakimiński informuje zebranych kolegów, że ściśle powinni się 
trzymać litery prawa t. j. swej ustawy, a jeżeli zachodzi potrzeba wydawania jakiego 
zaświadczenia, to takowe w rodzaju informacji służącej władzy wykonawczej. 

P. dr. Żurakowski wyjaśnia że policja nie ma prawa żądać od felczera świadectwa, 
bo na to są władze urzędowe — lekarz powiatowy i sędzia śledczy. 

P. dr. Garbaczewski zaznaczył, że za czas swego urzędowania 13-letniego żadnych 
starć z felczerami nie miał, 

Żegnając zebranie dziękuje za przesłanie składki członkowskiej przez Oddział na 
walkę z grużlicą, zaznacza, że pierwsi ze Związków przystąpili felczerzy jako członek 
i pierwsi uiścili należne opłaty, 

Przyjęto budżet na 1928 rok, odczytując sprawozdanie ze zjazdu prezesów. 

Wniosek kol. W. Czaplickiego i kol. Jakimińskiego, by stary zarząd Gł. Zarządu 
Centrali pozostał w niezmienionym składzie na następną 3-letnią kadencję, jednogłośnie 
przyjęto. 

Uchwalono wydać pełnomocnictwa Zarządowi do otrzymywania z poczty wszelkiej 
korespondencji i pieniędzy prezesowi Oddziału i dano pełnomocnictwo prezesowi do 
lokaty kapitałów na bieżący rachunek w bankach, lub kasach przemysłowych. 

Kol. Bergera Benjamina zwolniono od zobowiązań członkowskich. 

P. Szymon Chaus winien przedstawić zaświadczenie gdzie ukończył szkołę. 

Kol. Jakimiński odczytuje projekt samopomocy koleżeńskiej, który wyszedł z Centrali 
Związku. 

Projekt powyższy przyjęto. 


WYBORY ZARZĄDU PRZEZ TAJNE GŁOSOWANIE 
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KOMISJA REWIZYJNA 
Kol. kol. St. Niedzielski, I. Kornblit, K. Kifner. 
SĄD KOLEŻEŃSKI 

Kol. kol. M. Sergjalis, H. Lustman, H. Makowski. 


Del. na zjazd delegatów do Warszawy kol. Br. Jakimiński, P. Chrząstowski 
iJ Pomorski. 
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Kol. W. Czaplicki w krótkich słowach referuje, że felczerzy, jako wołny zawód, 
mają wolność pro forma — de facto są wolnymi niewolnikami, gdyż mogą praktykować 
tylko na b. terenie zaboru rosyjskiego, co wyłamuje ich z ustawy konstytucyjnej, w której 
powiedziane jest, że jesteśmy równi wobec prawa. Służąc w wojsku, płacąc podatki, 
żaden z kolegów nie ma na myśli, że służy zaborowi rosyjskiemu, lecz całej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

Powyższe przyjęto owacyjnie. 

Kol. Galuba wyjaśnia, że ustawa z dnia 1.VII. 1921 r. nie zezwala na praktyks 
w innych dzielnicach Polski, a przepisy musimy szanować. 

Wniosek przechodzi jako dezyderat, pozostawiając wniosek kolegi W. Czaplickiego 
do uznania Gł Zarządu. 

Kol. Galuba składa serdeczne podziękowanie Zarządowi za prace poniesione dla 
dobra organizacji. 

Kol. Jakimiński w serdecznych słowach dziękuje za mandat otrzymany po raz 
czwarty i zachęca kolegów, aby pracowali solidarnie i wypełniali sumiennie obowiązki 
członkowskie, kol. Galuba zamknął posiedzenie o godz. 21. 


Piotrków. 
PROTOKUŁ 


Ogólnego Zebrania Oddziału Piotrkowskiego Zw. Zaw. Felczerów Rzecz. Polskiej 
odbyte dnia 8 stycznia 1928 tj. w obecności Zarządu, Komisji Rewizyjnej i niżej podpisa- 
nych członków z następującym porządkiem dziennym: 


1. Wybór przewodniczącego i zagajenie zebrania przez tegoż. 2. Odczytanie spra- 
wozdania za ubiegły rok. 3. Zatwierdzenie przychodu i rozchodu. 4. Wybór nowych 
członków zarządu i Komisji Rewizyjnej. 5. Wybór delegata na zjazd ogólny w Warszawie, 
6. Odczytanie protokułu ze zjazdu prezesów odbytego w dn. 6.X1 r ub. 7. Potrzeba likwi- 
dacji Zgromadzeń Felczerskich. 8, Wykazanie potrzeby przynależności niestowarzyszonych 
i uczestnictwa kolegów we wszystkich sprawach społecznych, filantropijnych i politycz= 
nych. 9. Wniosek zmniejszenia składek członkowskich dla Centrali. 10. Wolne wnioski. 


Prezes oddziału kol. Kubiński odczytał sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 
ubiegły, zaś kol. Winiarski przedstawił sprawozdanie kasowe. Po krótkiej dyskusji jedno 
i drugie sprawozdanie zostało przyjęte. 

Następnie przystąpiono do wyboru członków zarządu, przyczem jednogłośnie 
wybrano ponownie członków dawnego zarządu w osobach kol. kol. Kubińskiego, Lewkowicza 
i Winiarskiego z dodaniem zastępcy kol. Karbowiaka. Również do Komisji Rewizyjnej 
wybrano ponownie dawnych członków; 

Na delegatów na Zjazd wybrano koł. Kubińskiego, ewentualnie Lewkowicza. 

Następnie prezes oddz. kol. Kubiński odczytał protokuł ze zjazdu prezesów, odbytego 
dn. 6.XI r. ub., który to bez dyskusji został przyjęty do wiadomości. 

Co do potrzeby zlikwidowania Zgromadzeń Felczerskich, postanowiono w zasadzie 
zgromadzenie miejscowe zlikwidowąć, formałnie jednak przeprowadzenie likwidacji na 
pewien czas odłożyć do odbycia zjazdu delegatów. 

W sprawie brania udziału w stowarzyszeniach społecznych i filantropijnych życzenie 
Centr. Kom. zostało przyjęte do wiadomości, 

Następnie domagano się zmniejszenia składek członkowskich z 3 na 2 złote, 

W wolnych wnioskach postanowiono kol. Klejnertowi zmniejszyć składki członkowskie 
za czas ubiegły do ls ogólnej należności z powodu różnych nieszczęść domowych. 
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Kol. Gabora postawił wniosek utworzenia przy Centrali w Warszawie Kasy Pogrze- 
bowej i Emerytalnej. 

Kol. Kubiński wyjaśnił, że takie instytucje nie utrzymałyby się z powodu małego 
przypływu młodych sił. 

Przewodniczący oddz. kol. Kubiński gorąco nawoływał do regularnego wpłacania 
składek członkowskich. 

W sprawie przyjęcia na posadę felczera miejskiego, zajmowanej dotychczas przez 
kol. Danielewicza, kandydata bez żadnych kwalifikacji—upowazniono kol. Kubińskiego do 
interwencji w tej sprawie. 

Na tem ogólne zebranie zostało zakończone. 

Przewodniczył kol. Nike, sekretarzowal kol. Gorzędowski. 

Obecnych na zebraniu 15 członków. 


Rado m. 
PROTOKUŁ 


Ogólnego dorocznego zebranla oddziału Radomskiego Centralnego Związku 
Felczerów R. P. 

Dnia 8 stycznia b. r. odbyło się ogólne doroczne zebranie oddziału z udziałem 
przedstawiciela Zarządu Głównego kol. Kurkowskim z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego, assesorów i sekrełarza. 3) Odczytanie 
protokułów zeszłorocznego ogólnego zebrania i zjazdu prezesów. 4) Sprawozdanie Kasowe. 
5) Sprawozdanie z działalności. 6) Projekt dekretu o chorobach wenerycznych. 7) Potrzeba 
należenia do Związku. 8) Likwidacja Zgromadzenia Felczerskiego 9) Projekt samopomocy 
Koleżeńskiej. 10) Wybory Zarządu, Komisji rewizyjnej, Sądu Koleżeńskiego i delegatów. 
11) Wolne wnioski. 

Na zebranie przybyli Koledzy z najdalszych zakątków ziemi Radomskiej. 

Zebranie zagaił wice prezes kol. Purski, który na przewodniczącego zaproponował 
kol. Wolskiego co zebrani z aklamacją przyjęli. 

Objąwszy przewodnictwo kol. Wolski w rzewnych słowach uczcił pamięć zmarłego 
Prezesa naszego Związku b. p. kol. Eljasza Frajdasa, którego ponadto zebranie uczciło 
przez powstanie. 

Na assesorów poprosił seniora kol.kol. Gliksmana i Kotowskiego, na sekretarza 
kol. A. Finkelsteina. Przywitał zebranie w imieniu Zarządu Głównego przedstawiciel Cen- 
trali kol. Kurkowski, któremu na przywitanie odpowiedzieli kol.kol. Wolski, Finkelstein 
i Grinsztajn wyrażając swe uznanie Zarządowi Głównemu za jego owocną dla naszego 
zawodu pracę. Sprawozdanie Kasowe odczytuje skarbnik koi. Lewin, przychodu było 
1,217 z}, wydatki 1,325 zł., wobec posiadania jednak przez Związek funduszów z poprze- 
dnich lat, saldo wynosiło około 700 zł, z czego odlicza się dług dla Centrali w sumie 
około 350 zł. i inne wydatki związane z zebraniem. Kol. Pudzianowski zapytuje dlaczego 
Kasa wyłożyła za urzędowy spis felczerów 64 zł. wtedy, kiedy to winien był zapłacić 
każdy poszczególny członek, na co kol. Finkelsztein odpowiada, że zarząd popiera 
zawsze poczynania Zarządu Głównego, co się tyczy wyegzekwowania należności to 
wobec trudności nie została ona wyegzekowana. 

Sprawozdanie z działalności odczytał kol. Finkelsztejn z którego wynika, że zarząd 
w roku sprawozdawczym interwenjował u odnośnych władz w sprawie pseudofelczerów ze 
zmiennym skutkiem, oraz dał pomoc prawną niektórym kolegom, nowych posad nie 
udało się wywalczyć. Członkowie Zarządu brali czynny udział w życiu społecznym. 
W sprawie organizacyjnej Związku to pomimo kilkakrotnych odezw i usilnych 8 letnich 
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zabiegach na 115 felczerów ziemi tutejszej do Związku obecnie należy 42 z których 
tylko 1/, część płaci regularnie składki. Stan ten bardzo ujemnie wpływa na pracę Związku, 

W dyskusji nad sprawozdaniem brali udział kol.kol. M. Szwarewort, Gliksman, 
Bajnerman, Grinsztajn, Pudzianowski i A. Finkelstein i przedstawiciel Zarządu Głównego 
kol. Kurkowski poczem sprawozdanie zostało przyjęte. 

O nowo projektowanym dekrecie o chorobach wenerycznych zebranie wypowie- 
działo się negatywnie. 

Punkt 7 referował kol. Kurkowski zaznajamiając zebranych z działalnością dotych- 
czasową Zarządu Głównego i z zamierzeniami na przyszłość, rezultatem czego zebrani 
wyrazili podziękowanie Zarządowi Głównemu za jego owocną pracę. 

W sprawie punktu 8-go uchwalono Zgromadzenie Felczerskie zlikwidować. 

Projekt samopomocy opracowanej przez Zarząd Główny przyjęty, uchwalono przy- 
tem wniosek kol. A. Bajnermana o zwrócenie się do Zarządu Głównego z prośbą 
opracowania projektu samopomocy koleżeńskiej na wypadek śmierci. 

Wybory do Zarządu dały następujący rezultat: 

Do Zarządu: Wolski Władysław—prezes, Purski Ludwik—vice prezes, Sztec Mar- 
celi—sekretarz, Lewin Abram—skarbnik, Sawicki Mieczysław, Finkelsztein Abram, Grin- 
sztajn Chaim — członkowie zarządu, Komisja Rewizyjna: Moszkowicz Józef, Zgrzeb- 
nicki Stefan, Staniewski Walenty, Sąd Koleżeński: Beri hard Tadeusz, Pudzianowski 
Franciszek, Bajgerman Abram, Delegaci: Wolski Władysław, Finkelsztein Abram, Rapa- 
port Kaufman i Purski Ludwik. 

W wolnych wnioskach poruszono sprawę przyjęcia Koleców ze Związku wykreślo- 
nych skutkiem nie płacenia składek i postanowiono dawnych długów nieumarzać, nato- 
miast rozłożyć im je na jak najdłuższe raty. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego i po podziękowaniu kol. Kurkowskiemu, jak 
i kolegom przyjezdnym przewodniczący zebranie zamknął. 


Siedlce. 


PROTOKUŁ 


Walnego zebrania Siedleckiego Oddziału C. Z. F. R. P. dnia 8 stycznia 1928 r. 
w mieszkaniu kol. A. Grohna ul. Warszawska Nr. 48. 

O godzinie 8 wieczorem punktualnie zebranie zagaił kol. K. Strubiński — Przewo- 
dniczący Zarządu. 


SZANOWNI KOLEDZY! 


Jako Przewodniczący tutejszego Oddziału — witam Was Szanowni Koledzy, jedno- 
cześnie pozwolę sobie w swojem i zebranych Kolegów imieniu złożyć serdeczne podzię- 
kowanie zacnemu i zasłużonemu Koledze Grohnowi za udzielenie nam na dzisiejsze 
zebranie swego mieszkania. 

Witając was czuję się w obowiązku złożyć Kolegom serdeczne podziękowanie za 
wyrażone mi zaufanie, wybierając mnie na Walnem Zebraniu w dniu 19 czerwca roku 
ubiegłego większością głosów na czołowe stanowisko Członka Zarządu — Związku 
Siedleckiego Oddziału C. Z. F. R. P. w przekonaniu, że podołam podtrzymać staczający 
się do upadku i tem samem podlegający zlikwidowaniu, istniejący już od kilkunastu lat 
nasz Oddział który wiódł życie suchotnicze i groził upadkiem, wobec czuje się w obo- 
wiązku przystąpić do intensywnej pracy wraz z Kolegami tutejszego Zarządu. 

Szanowni Koledzy pierwszem mojem wystąpieniem nad uzdrowieniem Oddziału 
naszego było w swoim czasie, jak wam wiadomo, kilkakrotne zwrócenie się z pisemnem 
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apelem do Członków, nawołującym wszystkich Kolegów do solidarnego wpłacania składek 
członkowskich, by tem samem pokryć zaległe składki w Centralnym Związku Felczerów 
R. P. w Warszawie, który kilkakrotnie pisemnem przypomnieniem zwracał się do tutejszego 
Zarządu o uregulowanie należnych zaległości. Niestety, Koledzy członkowie w większej 
liczbie, mało poczuwają się do obowiązku i nie wpłacają składek już od 2-ch do 3-ch 
lat, jak również na zebraniach nie bywają. Nie mówie już o pozamiejscowych, którym 
jest trudniej z powodu trudnych warunków lokomocji, lecz niestety nawet miejscowi, 
którzy mogliby uczęszczać na każde zebranie, uważają to za zbędne, skutkiem czego 
Oddział nasz prowadzi życie suchotnicze i grozi upadkiem. 

Z pośród niektórych Kolegów, zwłaszcza z Siedlec, jak się okazało, nie zrozu- 
miawszy dokładnle intencji wystosowanych do Nich pism, odpisy których były w swoim 
czasie przesłane do głównego Zarządu w Warszawie do wiadomości, okazują wybitną 
niechęć do incjatora wyżej wspomnianych pism. Nazwisk tych kolegów nie wymieniam. 
Mimochodem nadmienię, że przy spotkaniu się na ulicy jawnię unikają widzenia się 
z członkami Zarządu, co jest smutnym objawem, szkodzącym przedewszystkiem im samym 
i wskazującym na ich niekulłuralność. 

W powołaniu się na powyższe wywody, zwracam się ponownie do Szanownych 
Kolegów z gorącym apełem o łaskawe uwiadomienie niechętnych Kolegów o intencji 
otrzymanych pism i o wpłacanie zaległych składek członkowskich, by tem samem 
w możliwie jaknajprędszym czasie uregulować zaległe składki w Centralnym Związku, 
który jest naszym rzecznikiem i stara się wszelkimi możliwemi środkami bronić naszej 
korporacji przed wrogo usposobionemi do nas przeciwnikami. 

W imieniu naszego Zarządu i wszystkich zebranych Kolegów dzisiejszego zebrania 
przesyłam najgorętsze podziękowanie i uznanie Głównemu Zarządowi. Dzięki Centralnemu 
Związkowi Felczerów R. P. w Warszawie, a w szczególności incjatorom Członkom Za- 
rządu Głównego, ludzi rozumnych, ofiarnych i silnej woli, zdobyliśmy (Ustawę z dnia 
1 lipca 1921 roku, która pozwala nam zajmować się swym fachem do końca naszego 
życia. 

Przechodząc do sprawy „Przeglądu“ zwracam się z gorącym apelem do Szan. 
Kolegów o popieranie tego poczytnego dla nas pisma i prenumerowanie takowego 
bezwzględnie. Nawołuje do tego i pozostałych ¡Kolegów nieczłonków. Przegląd, który 
poza usługami, jakie nam oddaje pod względem fachowym, ma jeszcze to na celu, że 
wysyłany przez Główny Zarząd do różnych instytucji rządowych i związków, jest niejako 
zwiastunem, że jesteśmy organizacją silną i że, jako felczerzy, żyjemy. 

Wobec małego zainteresowania się niektórych Kolegów, pismo nasze cierpi na stały 
deficyt, przeto powinniśmy całemi siłami starać się wszyscy bezwzględnie prenumerować 
takowy, by tem samem choć w części ulżyć w niedoborach Głównemu Zarządowi. 

Na zakończenie muszę dodać, że wszyscy Koledzy nie członkowie winni zapisywać 
się do Związków Oddziałów, a tem samem należeć do Centralnego Związku Felczerów 
R. P. w Warszawie. 

Szanowni Koledzy! Otwierając dzisiejsze Walne Zebranie zapraszam Kol. Skarzyń- 
skiego z Łukowa na Przewodniczącego Zebrania. 

Przed porządkiem dziennym Kol. Skarzyński, dziękując za zaufanie, powołał na 
asesorów — Kol. kol. Sułkowskiego (Serokomla) i Orłowskiego (Platerów), na sekretarza 
Kol. Nowakowskiego (Broszków). 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie posiedzenia, 2. Wybór Prezydjum, 3. Odczytanie protokułu ostatniego 
zebrania, 4. Odczytanie okólników i pism Centralnego Związku, 5. Odczytanie sprawo- 
zdania kasowego za 1927 rok. 6. Wolne wnioski. 
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Przystępując do punktu 3 perządku dziennego Przewodniczący Kol. Skarzyński 
polecił sekretarzowi Zarządu ñ. Grohnowi odczytać protokuł ostatniego zebrania. 

Punkt 4. Kol. Skarzyński odczytał okólniki i pisma Centralnego Związku, zaznaja- 
miając zebranych z treścią takowych. 

Następnie co do punktu 5. Kol. Strubiński odczytał sprawozdanłe kasowe w za- 
stępstwie nieobecnego na zebraniu skarbnika Kol. Sobieszczaka. 

W sprawozdaniu tem wykazano: 

pozostałość z 1926 r. na 1/1-1927 — 173,49 gr. 

wpłynęło w 1927 r. — 646 zł. — co stanowi w ogólnej sumie na 1/1-1928 r. — 819.49 gr. 

Wydatkowano w 1927 r. — 711.71 gr. — pozostaje na 1/1-1928 r. 107 zł, 78 gr. 

Po drobiazgowem zaznajomieniu się z treścią budżetu — sprawozdanie zostało 
przez ogół zebranych przyjęte. 

W wolnych wnioskach zabierali głos: 

1) Wniosek Koł. Olszewskiego (Łuków). aby obniżyć składki członkowskie do 
2-ch złotych, by tem samem, być może, módz zachęcić szerszy ogół Kolegów do za- 
pisywania się na Członków Związku. W ogólnej dyskusji wniosek upadł. 

2) Wniosek Kol. Grohna (sekr. Zw.) aby podnieść składki do 3-ch złotych mie- 
sięcznie, co stanowiłoby 36 zł, rocznie, w miejsce pobieranych obecnie 32 zł. rocznie, 
a który włększością głosów przeszedł. 

3) Wniosek Kol. Sulkowskiego (Serokomla) aby Zarząd Oddziału częściej, przy- 
najmniej raz na kwartał przypominał członkom o wplacaniu składek członkowskich 
i jednocześnie aby, biorąc pod uwagę dzisiejsze ciężkie warunki naszego zarobkowania 
prosił Centralny Związek o interwencję obniżenia podatków, wpłaconych do lzby Skar- 
bowej. 

4) Wniosek Kol. Strubińskiego (Prez. Zw.) aby Koledzy, zajmujący jakiekolwiek 
placówki na niwie społecznej, przesyłali odpisy swych nominacji do Zarządu Oddziału, 
któryby takowe przesyłał przy odpowiednim piśmie do Gł Zarządu do wiadomocci. 

Prócz tego, biorąc pod uwagę wniosek podany na zjeździe Prezesów w dniu 6.XI 
r. ub. zaznajomił zebranych, że na terenie Siedleckim zapisanych jest 26 członków, 
z których zaledwie 12 płaci składki. Nadmienił przytem, że niepłacący składek winni być 
bezwzględnie wykreśleni ze Związku i aby Centralny Związek sumę wskazaną, według 
przesłanego przy niniejszem protokułu wykazu członków nie wpłacających od 2-3-ch lat 
składek, na posiedzeniu Głównego Zarządu umorzył zaległe składki, by tem samem 
zmniejszyć ciążący na naszym Oddziale dług w wysokości 415 zł., jak wskazuje ostatnie 
pismo, przysłane do Zarządu Oddziału. 

Wnioski zostały jednogłośnie przyjęte. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego Przewodniczący, dziękując zebranym, zamknął 
posiedzenie o godz. 11 m. 30 wieczorem. 


Sosnowiec. 
PROTOHKHUL 


Ogólnego rocznego Zebrania C. Zw. Felczerów R. P. Oddział w Sosnowcu, odbytem 
w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 8 w dniu 8 stycznia 1928 roku. 
Porządek dzienny był następujący: 
1. Zagajenie. 
2. Wybór Przewodniczącego. 
3. Odczytanie protokułu ostatniego zebrania. 
4. Odczytanie ważniejszej korespondencji, 


PRZEGLAD FELCZERSKI 3. w! 27. 


Sprawozdanie Zarządu Oddziału Związku za rok ubiegły 1928, 

Sprawozdanie kasowe, 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 

Wybory: nowego Zarządu, Komisji rewizyjnej, delegatów na Zjazd w War- 
szawie i Sądu koleżeńskiego, 

9. Wolne wnioski. 


Nau 


1) Zebranie zagaił przewodniczący Oddziału Związku kol. St Stankiewicz 
proponując na przewodniczącego Zebrania kol. Jagodzińskiego, którego zebrani 
aprobują. 


2) Przewodniczący Zebrania kol. Jagodziński zaprosił na asesorów kol. kol 
E. Wasilewskiego i M. Kwietniewskiego, na Sekretarza kol. Zawiślańskiego. 


2) Odczytanie protokułu ostatniego Zebrania przez Sekretarza Oddz. Zw. kol. 
L.Biechońskiego, jak również i korespondencyj z Głównego Zarządu Związku oraz 
nadesłanych w międzyczasie komunikatów. Po krótkiej dyskusji, w której zabierali głos 
kol. kol. Warszawski i Kachel w sprawie przeczytanych korespondencyj. Zebrani 
po małej debacie przyjęli do wiadomości. 


4) Sprawozdanie Zarządu Oddziału Związku z działalności za rok ubiegły odczytał 
również Sekretarz Oddz. kol. Biechoński. Po odczytaniu tego sprawozdania zabrał głos 
kol. Kachel mówiąc że apoteozowanie obecnego Zarządu, a tem samem potępianie 
poprzednich Zarządów nie powinno mieć miejsca. Kol.kol StankiewicziBiechońsk 
wyjaśniają Zebranym że nie było to zamiarem w sprawozdaniu krytykować dawnych 
Zarządów, lecz wykazać rzeczywistą działalność tego Zarządu w roku ubiegłym 


5) Sprawozdanie kasowe odczytuje Skarbnik kol. R. Michalski, w końcu którego 
nadmienił, że wiele z kolegów zalegają w regularnem płaceniu składek członkowskich. 
W sprawie zalegających składek przez członków Oddziału naszego zabiera głos kol. 
Kachel i proponuje, by wysłać listy imienne do tych członków z upomnieniem o za- 
płacenie tych składek do 1 Lipca 1928 r., lub też porozumienie się z kierownikiem wy- 
działu osobowego Kasy Chorych, aby potrącić każdemu z opieszałych członków w płaceniu 
po 20 zł. miesięcznie. 


6) Sprawozdanie komisji rewizyjnej odczytuje kol. Kulgowski, co Zebrani 
przyjmują do wiadomości. 


7) W sprawie wyborów nowego Zarządu, komisji rewizyjnej, delegatów na Zjazd 
do Warszawy i do Sądu koleżeńskiego, na wniosek Przewodniczącego-i kol. Kiełbia 
zebrani proszą o pozostanie wszystkich kolegów z ubiegłego roku i na rok bieżący na 
swoich stanowiskach, tylko na Zjazd do Warszawy proponują na delegata kol. 
Al. Czarneckiego. Na zastępstwo członków Zarządu Oddziału Zw. wybrano kol. kol. 
Jagodzińskiego, J. Adamczyka i Wł. Kiełbia. 


8) W wolnych wnioskach kol. Stankiewicz podaje wniosek, czyby nie było 
wskazanem, aby Zarząd Oddziału Związku porozumiał się z Zarządem Związku praco- 
wników Kasy Chorych o przyłączeniu się członków naszego Oddziału do kasy samopo- 
mocy, na co nie wszyscy zebrani zgadzają się. 

W dyskusji o pseudofelczerach kol. Kachel proponuje wystąpić z wnioskiem do 
Zarządu Kasy chorych, ażeby nie mianować ich felczerami, jak również stawia wniosek 
by porozumieć się z Centr. Zarządem ażeby ten porobił starania gdzie należy, by to 
ująć niejako w ramy prawne. 

Na tem Zebranie niniejsze ukończonem zostało. 
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Wilno. 


PROTOKUŁ 


Rocznego Zebrania członków Oddziału C. Z. F. R. P. w Wilnie z dnia 8 stycznia 
1928 r. Porządek dzienny następujący: 1) Zagajenie i wybór prezydjum. 2) Odczytanie 
protokułu z poprzedniego zebrania. 3) Sprawozdanie Zarządu. 4) Odczytanie protokułu 
Zjazdu prezesów w Warszawie z dnia 6.X127 r. 5) Wykazanie potrzeby przynależności 
do Związku niestowarzyszonym. 6) Wybory Zarządu. 7) Wybory delegatów na Zjazd 
Delegatów do Warszawy. 8) Wolne wnioski. 

Kol. Bazyl zagajając zebranie zwołane w Il terminie, utolewa nad brakiem zrozu- 
mienia i solidarności u wiełu kolegów, którzy nie zdają sobie sprawy z korzyści jakie 
mają ze Związku, nie rozumieją, że tylko zawodowy Związek stoi na straży naszych 
nteresów i że ta garstka, która broni naszych interesów zawodowych, nie widząc soli- 
darności koleżeńskiej ze strony członków może także zaniechać. 

Na przewodniczącego kol. Bazyl proponuje kol. Poniatowskiego co zebranie przy- 
jęło — sekretarzem zostaje powołany kol. A. Bazyl. 

Kol. Bazyl odczytując sprawozdanie z działalności Zarządu w ciągu 16 miesięcy, 
podkreśla trudność zorganizowania Oddziału w Wilnie, gdyż mało było kolegów, którzy 
rozumieli cel i zadanie Związku, co widać z faktu, że na pierwszem organizacyjnym 
zebraniu było 22 kolegów, z których zaledwie 12 zapisało się jako członkowie, dzięki 
jednak działalności Zarządu, obecnie Oddział liczy 52 członków. 

Za wyżej pomieniony okres czasu wpłynęło do dnia 1.1.28r. 1801 zł. 50 gr., wydano 
za ten sam okres czasu 1709 zł. 78 gr. — pozostaje w Kasie na rok 1928 — 91 zł. 72 gr. 
Zaległości członków wynoszą 1482 zł. 50 gr. 

Odbyło się 17 posiedzeń Zarządu, na których było omawiane sprawy w obronie 
praw zawodowych, walki z pseudofelczerami, współpracy z instytucjami Państwowemi, 
wydawanie odezw do kolegów i memorjałów do odnośnych władz i t. p. 

Kol. Poniatowski proponuje rozesłać odezwę do wszystkich kolegów niestowarzy- 
szonych z apelem, aby zapisali się do Związku, ponieważ tylko silna organizacja, oparta 
na świadomych celach i działająca wspólnie z centralnemi organizacjami naszego zawodu, 
może postawić nas na te miejsca w życiu Państwa, na które zasługujemy poczuciem 
swych obowiązków obywatelskich. Powyższe zostało przyjęte do wiadomości. 

Na Zjazd Delegatów w Warszawie, który ma się odbyć dnia 19 lutego b, r. posta- 
nowiono wydelegować kol.kol, Poniatowskiego i St. Bazyla, którym powierzono popierać 
wnioski: 1) Usunięcie wszystkich nieuprawnionych felczerow z kolei, kas chorych i szpi- 
tali, a powołanie na ich miejsce sił fachowych. 2) Zmniejszenie składek członkowskich 
do Centrali. 3) Wypłacenie z funduszów Centrali sumy za stypendjum im. b. posła Szy- 
billy przyznanej jego córce. 

Wybory Zarządu postanowiono nie przeprowadzać, wobec małej ilości członków 
na zebraniu, a zostawić w tem samym składzie, a zamiast 2-ch ustępujących członków 
kooptować kol.kol. Poniatowskiego i Rode. 

Prezesom Komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego postanowiono powierzyć ko- 
optację 2 członków, zamiast poprzednich, którzy dotychczas jeszcze do Związku nienaleza. 

Składkę członkowską na wniosek kol. Bohdziula postanowiono dla nowowstępu- 
jących członków zwiększyć do 4 zł. miesięcznie. 

Kol. Bejlin przedstawia wniosek, aby wskutek małych funduszów Oddziału, nało- 
żyć karę na tych członków, którzy nie przybyli na roczne zebranie, bez ważnej przyczyny, 
bo Oddział poniósł koszty: na ogłoszenie w prasie, wysyłanie odezw i zaproszeń na 
doroczny zjazd nie tylko członkom, lecz i wszystkim kolegom niestowarzyszonym. Po- 
stanowiono zwrócić się do wszystkich członków, aby według możności częściowo pokryć 
koszty zwołania zebrania. „Przegląd Felczerski” postanowiono prenumerować dla 
Oddziału nadal. Na tem zebranie zostało zamknięte, 
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PROTOKUŁ 


Ogólnego rocznego Zebrania oddziału Włocławskiego w dn. 8 Stycznia 1928 r. 


Zebranie odbyło się w lokalu Związku, Tumska 2, o godz. 6 wiecz. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie zebrania, 2) Odczytanie komunikatów Zarządu Głównego, 3) Sprawo- 
zdanie zarządu, 4) Ruch oddziału, 5) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne 
wnioski. 

Przebieg obrad: 

1. Zebranie zagajił kol. Filipiak ipo wstępnem przemówieniu prosi kol. Dojczera 
o przeczytanie ostatniego protokułu. Po przeczytaniu takowy zostaje jednogłośnie przy- 
jęty i podpisany. 

2. Kolega Dojczer odczytuje treściwie komunikaty Gł. Zarządu. Przy ważniejszych 
kwestjach wyłoniła się dyskusja w której zabierali głos wszyscy koledzy. 

3. Sprawozdanie zarządu z pracy rocznej zdaje kol. Dojczer i połączywszy punkt 
3 z punktem czwartym komunikuje między innemi zebraniu, że w ubiegłym roku z oddziału 
ubyło 4 członków, mianowicie; kol. Leszczyński umarł, kol. Fijerwajs przeniósł się do 
Warszawy. Koledzy Górski i Tajchner zostali wyklnczeni za niepłacenie składek w ciągu 
półtora roku, 

5. Propozycja kol. Dojczera co do wyboru zarządu i komisji rewizyjnej zostaje 
odrzucona i zebranie jednogłośnie wyrażając podziękowanie za dotychczasową pracę 
prosi zarząd o zatrzymanie swych mandatów na rok 1928. 

6. Kol. Dojczer prosi o wybranie delegata na zjazd. Jednogłośnie wybrano kol. 
Filipiaka. Dalej zgłoszono kilka wniosków, w sprawach lokalnych. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 8!/2 w. 


Warszawa, Oddział I. 


PROTOKUŁ 


Ogólnego Rocznego Zebrania członków I Oddziału C. Z. F. w d. 13.1.1928 r. 

- Zagaił posiedzenie przewodniczący Kol. Galuba, zapraszając do przewodnictwa 
Kol. Świątkiewicza, który powołał na sekretarza Kol. Krajewskiego i na asesorów Kol. 
Tomaszewskiego i Wiłomskiego. 

Po przyjęciu porządku dziennego zebrania, odczytano protokuł z poprzedniego 
rocznego zebrania, który zebranie przyjęło. 

Następnie Kol. Krajewski odczytał wyczerpujące sprawozdanie Zarządu Oddziału 
z przeprowadzonych spraw w roku ubiegłym. W roku sprawozdawczym Zarząd Oddziału 
rozwijał intensywną działalność w kierunku obrony praw felczerskich na terenie Kasy 
Chorych, szpitali miejskich, instytucjach państwowych etc. W dziale organizacyjnym 
Zarząd Oddziału starał się zainteresować Związkiem jaknajliczniejsze grono kolegów, 
nienależących do niego dotychczas, co dało dobre wyniki. Wspólnie z Zarządem Głów- 
nym doprowadził do celu likwidację Zgromadzenia Felczerów w Warszawie, owocem 
czego było zapisanie się wszystkich jego członków do Oddziału, jak również przekaza- 
nie Związkowi wiekopomnych, historycznych przywilejów, nadanych przez Królów Pol- 
skich organizacji felczerskiej. Nad sprawozdaniem wywiązała się ożywiona dyskusja, 
poczem zebranie przyjmując sprawozdanie, wyraża Zarządowi gorące uznanie i słowa 
podzięki za poniesione trudy. 
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Sprawozdanie kasowe, komisji rewizyjnej, jak równiez preliminarz budżetowy 
zebranie przyjmuje bez zmian. Ze sprawozdania kasowego wynika, iż znaczna ilość kole- 
gów, pomimo przyjętych na siebie zobowiązań, zalega w opłacie składek. Zebranie 
po wyczerpującej dyskusji uchwala zakomunikować nazwiska zalegających Zjazdowi 
Delegatów, celem wykreślenia ich ze Związku i spisu felczerów z równoczesnym opubli- 
kowaniem tychże w prasie. 


Projekt regulaminu Kasy Samopomocy, którą Zarząd Oddziału na swoim terenie 
uruchomił, uchwalono przesłać Zarządowi Głównemu w celu przedstawienia tegoż 
na Zjeździe Delegatów, dla zorganizowania takiej kasy przez wszystkie oddziały. 


Wzruszającym momentem zebrania było wręczenie dyplomów Członkom Honoro- 
wym Kol. Biernackiemu, Krawczykowi i Kurkowskiemu. Imieniem Zarządu Głównego, 
gorące i serdeczne słowa uznania za wytężoną pracę na polu organizacji i obrony za- 
wodu felczerskiego, składał honorowanym Kol. Wągrowski, wręczając jednocześnie 
pamiątkowe, artystycznie wykonane dyplomy. Zebrani owacyjnie przyjmując Członków 
Honorowych, składają im jednocześnie gorące życzenia. 

Zarządzone wybory dają wynik następujący: większością głosów wybrano: do Za- 
rządu: Kol. Mrozowski, Galuba, Krajewski, Grudko i Krawczyk; na zastępców: Kol. Osta- 
szewski, Król i Antkowski. Do Komisji Rewizyjnej: Kamiński, Tarwacki, Perzanowski. 
Do Sądu Koleżeńskiego: Kol. Salamonowicz, Rosiak, Magajewski. 


Jako przedstawicieli na Zjazd Delegatów powołano Kol. Wągrowskiego, Wacho- 
wicza, Galubę, Mrozowskiego, Grudko, Krawczyka, Kurkowskiego, Krajewskiego, Toma- 
szewskiego i Salamonowicza. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania zebranie z uznaniem przyjmuje wybór, poczem 
przewodniczący zamyka zebranie. 


Sarny. 


PROTOKU Ł. 


Dnia 15 stycznia 1928 stycznia 1928 r. odbyło się roczne ogólne zebranie C.Z.F.R.P. 
oddziału w Sarnach. Na zebranie przybyli kol.kol. Niedbalski, Woźniak, Sykulski, Rop- 
czew, Janiszewski, dwóch nieobecnych usprawiedliwili się piśmiennie. Posiedzenie 
odbyło się przy następującym porządku dziennem: 

1) Posiedzenie zagaił prezes oddz. kol. Wozniak, powitał przybyłych kolegów 
i ubołewał nad ilością obecnych. 

2) Wybór przewodniczącego i sekretarza, powołano jednogłośnie kol. Niedbal- 
skiego na przewodniczącego, kol. Skorupskiego na sekretarza. 

3) Odczytano protokuł poprzedniego ogólnego rocznego zebrania — przez obec- 
nych przyjęty do wiadomości. 

4) Odczytano sprawozdanie z działalności oddziału za rok 1927, które przyjęto. 
Następnie kol. Niedbalski podziękowął ustępującem zarządowi w imieniu wszystkich za 
owocną pracę dla oddziału. 

5) Odczytano sprawozdanie z Komisji rewizyjnej — sprawozdanie przyjęto 
i zatwierdzono. 

6) Wybór Zarządu i uzupełnienie Komisji rewizyjnej wybrano jednogłośnie jaw- 
nem głosowaniem do zarządu kol.kol.; Szykulskiego, Skorupskiego, Niedbalskiego — 
oraz do Komisji rewizyjnej kol.kol.: Wożniaka, Janiszewskiego. Między wybranemi 
podzielono funkcję. kol.kol.: Sykulski—prezes, Skorupski—sekretarz, Niedbalski—skarbnik. 

7) Na zjazd delegatów do Warszawy wybrano jednogłośnie kol. Sykulskiego. 
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8) Wolne wnioski: kol. Janiszewski stawia wniosek o zmniejszenie składki do 
3 zł miesięcznie, co zebrani jednogłośnie uchwalili. Co zaś do składek niepłaconych 
przez kolegów uchwalono wystąpić z powtórną odezwą do uregulowania zaległych skła- 
dek i regułarnego wpłacania. Na tem zakończono posiedzenie. 


PROTOKUŁ 


Ogólnego Rocznego żebrania Członków Centralnego Związku Felczerów Rz. Posp. 
Polskiej, oddział w Łodzi z dnia 15 stycznia 1928 roku o godz. 5 wieczorem w lokalu 
własnym przy ulicy Piotrkowskiej 92. Obecnych 49 członków i kilku felczerów nie człon- 
ków specjalnie zaproszonych na dzisiejsze zebranie. 


PORZĄDEK DZIENNY. 


1. Zagajenie posiedzenia. 2. Wybór przewodniczącego i prezydjum. 3. Cdczytanie 
protokułu z ostatniego zebrania. 4. Sprawozdanie Zarządu. 5. Sprawozdania Kasowe i Ko- 
misji Rewizyjnej. 6. Wykreślenie i przyjęcie nowych członków. 7. Wybory nowego Zarza- 
du. 8. Wybory delegatów na zjazd do Centrali. 9. Sprawy aktualne. a) Odc«ytanie proto- 
kułu ze zjazdu prezesów odbytego w dniu 6 listopada 1927 r. b) Potrzeba likwidacyi Zgro- 
madzeń Felczerskich. c) Wykazanie potrzeby przynależności do Związku niestowarzyszo- 
nym i uczestnictwa kolegów we wszystkich sprawach społecznych, filantropijnych i poli- 
tycznych. 10. Wolne wnioski. 

Posiedzenie zagaił Kol. T. Golachowski nadmieniając w rzewnych słowach, iż wsku- 
tek ciosu jaki go spotkał niedawno jak również brak czasu, który obecnie musi poświęcić 
w dwójnasób dla swej rodziny zmuszony jest usunąć się na pewien czas od czynnego 
udziału w pracach dla korporacji zawodowej. Apeluje w gorących słowach do wszystkich 
kolegów, aby nie byli opieszali i wspólnie pracowali dla dobra korporacyi felczerskiej — 
bo tylko w jedności siła — a jak widać z protokułów posiedzeń Centrali praca się nie 
zmniejsza, a coraz większa nas czeka. 

Rozdwojenie się pomiędzy nami na Łódzkim bruku dużo zaszkodziło nam samym, 
a szczególnie kolegom pracującym w Kasach Chorych przeto zostali poproszeni koledzy, 
którzy przez swoje niezadowolenie stworzyli nowy Związek poznali jego skutek i jedno- 
cześnie uświadomili się o pracach dla dobra sprawy felczerskiej przez Centralny Związek 
Rz. P. P. oddział w Łodzi. 

Zebrani koledzy z powagą wysłuchali szczere słowa wypowiedziane przez kolegę 
T. Golachowskiego, współczując nieszczęściu jakie go niedawno spotkało. 

Kol. T. Golachowski zaprosił na przewodniczącego dzisiejszego Zebrania kol. St. Pola 
co ogólne zebranie przyjęło, na asesorów zostali powołani koledzy: H. Sienkiewicz i W. 
Ostrowski junjor, na sekretarza kol. J. Falkiewicz. 

Kol. St. Pol oznajmił zebranym kolegom o śmierci kolegów $. p. Józefa Słowirskiego 
i Ksawerego Jeziorskiego prosi więc obecnych kolegów o uczczenie ich pamięci przez 
powstanie. Odczytane przez kol. St. Pola noworoczne życzenia dla nowego Związku przy- 
słane przez nowego honorowego Członka — obecnego Wice Prezydenta m. Łodzi St. Ra- 
palskiego. 

Odczytano telegram z życzeniami owocnej pracy przysłany przez kolegę Salamona 
z Warszawy. 

Kolega K. Kania odczytał protokuł z ostatniego Zebrania i poprawki kol. Wągrow- 
skiego, które przez ogólne zebranie jednogłośnie zostały przyjęte. 

Sprawozdanie Zarządu odczytał kol. L. Majewski. Kol. Abramowicz nadmienił, że jak 
widać z przeczytanego sprawozdania Związek Felczerów w Łodzi pracuje intensywnie. 
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_ Kol. skarbnik P. Leonów zdał sprawozdanie kasowe do dnia 6 stycznia 1927 r. po 
zamknięciu biłansu pozostało wraz z rachunkiem sztandarowym zł. 1336 gr. 64. X rubli. 
Na książce Tow. Wz. Kr. H. P. za Ne 2446 rubli 98. Razem 1336 zł. gr. 64. + rub. 144. 
kop. 18. 

Od 6 stycznia 1927 r. do 14 stycznia 1928 r. wpłynęło do kasy Zw. zł. 5225. Co ra- 
zem stanowiło zł. 6561. gr. 64. + 144 rub. k. 18. Wydatków w ciągu tego czasu było 4785 
przeto na 14 stycznia 1928 pozostało w kasie 1777 zł. gr. 64. + 144 rubli kop. 18. Kol. P. 
Leonów proponował ogólnemu zebraniu, aby sumę rubli 144 kop. nie przedstawiającej 
obecnie żadnej wartości nie powtarzać każdorazowo w bilansie — na co ogólne zebranie 
się zgodziło. Odezytany przez kol. P. Leonów protokuł z komisji rewizyjnej w którym nad- 
mieniono, iż wszystkie rachunki jak również kwity przy sprawdzaniu ksiąg w dniu 14 sty- 
cznia 1928 r. znaleziono w porządku. 


Przyjęto w poczet członków kolegów, Arndta Gustawa (Łęczyca) Chwolnego Adama 
(Łask) Dąbrowskiego Norberta (Zduńska Wola), Jrenko Józefa (Wieś Pęczniew), Józefowicza 
Abrama (Aleksandrów pod Łodzią), Widawskiego Kiwę (Dąbie), Witycha Wojciecha (Łódź), 
Fajnera Henryka (Łódź), Piwnickiego Celestyna (Zgierz), Janickiego Fryderyka (Łódź), 
Co do kolegów wykreślonych postanowiono, aby im posłać listy polecone celem podpo- 
rządkowania się pod rygor Związku. Kol. P. Leonów obszernie objaśnił, iż kilkakrotnie wy- 
syłał do tych kolegów listy polecone jak również przez niektórych kolegów ich upominał, 
lecz skutku to nie odniosło wobec czego ogólne Zebranie jednogłośnie postanowiło ko- 
legów: Grunwalda Salomona (Zgierz), Klepkarczyka Chune (Pabjanice), Raka Adama (No- 
wo Radomsk), Szwarcbarda Walfa (Łódź), z Centralnego Związku Felczerów Rz. Posp. Poł. 
oddział w Łodzi wykreślić, za niewpłacone przez nich składki Członkowskie wystąpić 
na drogę sądową. Ogłosić o powyższem w piśmie zawodowym „Przeglądzie Felczerskim* jak 
również w miejscowej prasie, iż za wyżej wykreślonych kolegów Zarząd Centr. Zw. Fel. 
Rz. P. P. oddział w Łodzi nie odpowiada. 


Po 20 minutowej przerwie przewodniczący kol. St. Pol zgodnie z punktem 7 porząd- 
ku dziennego zarządził wybory Nowego Zarządu przez tajne głosowanie. Do komisji skróta- 
cyjnej zostali wybrani koledzy: B. Wasilewski, Skupiński i Sztejkowski i po obliczeniu 
głosów, gdy kol. St. Pol odczytał wynik kol. M. Leonów zgłosił sprzeciw motywując tem, 
iż głosowali koledzy przyjęci jako kandydaci, którzy podług statutu nie mają prawa głosu 
przeto kolega przewodniczący zarządził powtórne wybory i do komisji skrótacyjnej zosta- 
li wybrani koledzy F. Zajączkowski, Szarkowski i W. Ostrowski junjor. Po obliczeniu gło- 
sów okazało się, iż do Zarządu zostali wybrani koledzy: P. Leonów 29 gł. St. Pol 26 gł. 
L. Majewski 26 gł. T. Golachowski 25 gl. K. Kania 24 gł. J. Falkiewicz 21 gł. i A. Stefan 
21 gł. zaś na zastępców: Abramowicz 19 gł. Łarzkiewicz 20 gł. J. Szulc 18 gł. do komisji 
rewizyjnej — W. Ostrowski senjor 17 gł. Skupiński 8 gł. i St. Kurnatowski 7 gł. Na dele- 
gatów do Centrali wybrani koledzy: P. Leonów Abramowicz i J. Szulc. 

Kol, K. Kania odczytał protokuł ze zjazdu Prezesów, który się odbył w dniu 6-tym 
listopada 192/ r. w Warszawie. Kol. Abramowicz nadmienił, iż jak widać z przeczytanego 
kilku arkuszowego protokułu należy się dla Członków Zarządu Głównego Centralnego 
Związku Felczerów Rz. Posp. Pol. szczere uznanie, ale nadmienia również, aby koledzy de- 
legaci na przyszłym zjeździe poruszyli sprawę składek członkowskich, która jest obecnie 
za wysoka co większość kolegów była również tego zdania. 

Co do likwidacji zgromadzenia na terenie Łodzi to większość kolegów była zdania, 
że ponieważ obecny statut Centralnego Związku Felczerów Rz. P. P. nie posiada wszyst- 
kich praw o ustawie felczerskiej z dn. 1 lipca 1921 r. a nowy jeszcze nie jest zatwierdzo- 
ny, przeto ogólne Zebranie przeszło nad tym do porządku dziennego. 

Zaznajomiono zebranych kolegów z projektem rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej o zwalczaniu chorób wenerycznych i po obszernej i wszechstronnej 
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dyskusji konkretnych uchwał nie powzięto. Kolegów Benkego Pawła i Szczerbak Rydze- 
wską wykreślono na własne żądanie. 

Kolega T. Golachowski dość obszernie objaśnił i nawoływał kolegów, aby oprócz 
Związku zawodowego brali czynny udział w sprawach społecznych, filantropijnych i poli- 
tycznych. 

W wolnych wnioskach kol. Stefanus nadmienil, aby Nowowybrany Zarząd jak najprę- 
dzej zredagował listę wszystkich członków Zw., którzy pracują w Kasie Chorych takową prze- 
stat do izby skarbowej, aby uniknąć ściąganych podatków nie obowiązujących tych *kole- 
gów. Kol. Łarzkiewicz podał wniosek, aby nowowybrany Zarząd również jak najprędzej 
wydelegował komisję do Zarządu Kasy Chorych w Łodzi w sprawie podwyżki dla Felcze- 
rów po przepracowaniu w Kasie Chorych 3-ch lat motywując, iż P. Lekarze i wszyscy 
inni pracownicy już dawno takowe otrzymują oprócz felczerów. 

Kolega Fonder z inicjatywy wielu kolegów scharakteryzowawszy pracę od samego 
istnienia Związku Felczerskiego w Łodzi do dnia dzisiejszego przez kolegę T. Golacho- 
wskiego jedynego z najprzedniejszych naszych Członków proponuje, aby w dniu dzisiej- 
szym na tym ogólnym zebraniu zaszczycić Kol. T. Golachowskiego, przyjmując go na 
członka honorowego co ogólne Zebranie z entuzjazmem uchwaliło. 


Na tym posiedzenie zakończono o godzinie 10 wieczorem. 


Kalisz. 
PROTOHKUL 


Ogólnego Zebranla rocznego członków Kaliskiego Oddziału C. Z. Felczerów 
Rzeczypospolitej Polskiej odbytego dnia 15 stycznia 1928 r. o godz, 12 m. 50, jako 
w drugim terminie, w obecności kol. kol. J. Grzmilasa, Sz. Grzmilasa, St. Milewskiego, 
A. Młochowskiego, A. Janowicza, A. Trzęsowskiego, W. Henniga, |. Nasaniwicza, 
T. Slawskiego, Z. Bellotowej, A. Jungto, l. Skornika, z następującym porządkiem 
dziennym: 


1. Zagajenie. 2. Wybór prezydjum. 5. Sprawozdanie z działalności Zarządu. 
4. Sprawozdanie kasowe." 5. Wybór delegatów. 6. Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Koleżeńskiego. 7. Wolne wnioski. 

Kolega J. Grzmilas jako przewodniczący otwiera zebranie i powitawszy zebra- 
nych stwierdza, że zebranie jest ważne, jako w drugim terminie i proponuje wybór 
przewodniczącego dzisiejszego zebrania. Jednogłośnie został wybrany kol. A. Trzę- 
sowski, który przyjąwszy wybór i podziękowawszy za takowy zaprosił na sekretarza 
kol. T. Slawskiego, na asesorów zaś kol. kol. J. Nasanowicza i Sz. Grzmilasa, co 
ogólne zebranie przyjęło. 

W sprawie porządku dziennego udziela przewodniczący głosu kol. A. Janowi- 
czowi, który imieniem Zarządu prosi o ustawienie na punkt 7 sprawy J. Gabryelskiego, 
wolne wnioski zaś na punkt 8, co ogólne zebranłe akceptuje. — Kolega T. Slawski 
odczytuje protokul z ostatniego Rocznego Zebrania z dnia 15 stycznia 1927 r. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu daje kol. A. Janowicz, który stopniowo 
scharakteryzował ciężki stan naszego zawodu i jako główną przyczynę wskazał, że 
lekarze powiatowi w mocy których leży oczyszczenie terenów z plagi jaką są pseudo- 
felczerzy, a którzy coraz otwarciej zaczynają podnosić głowę, przyczem panowie 
lekarze wogó!e starają się popierać sily niefachowe, a różnego rodzaju pielęgniarki 
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i pielęgniarzy, przyczem stwierdza, że winę tą ponoszą i niektórzy z Panów felczerów, 
którzy dopomagali i dopomagają jednostkom nie mającym nic wspólnego z felcze- 
ryzmem. 


Wobec tego w wielu wypadkach nie chcąc naszej korporacji autorytetu pod- 
rywać zmuszeni byliśmy wiele spraw zaniechać. Praca Zarządu skierowana była prze- 
dewszystkiem w kierunku poprawy bytu materjalnego członków naszego Oddziału 
i dzięki wpływom kol. J. Grzmilasa udało nam się wznowić etat w szpitalu żydowskim 
w Kaliszu, Dalej idzie praca w kierunku wznowienia etatów w szpitalu Św. Trójcy 
w Kaliszu, w którym przed wojną były 5 etaty, a obecnie obsadzony jest tylko jeden, 
a dwa pozostałe obsadzone są przez pielęgniarki. 


Gorzej przedstawia się Sprawa na terenie Kas Chorych, a szczególnie na terenie 
Kalisza gdzie istnienie felczerów jest mocno zachwiane. 


Na wniosek kol. W. Henniga Ogólne zebranie wyraża dotychczasowemu Zarzą- 
dowi pełne uznanie i podziękowanie za gorliwą pracę dla dobra całej korporacji. 
Sprawozdanie kasowe daje kol, A. Trzęsowski, z którego wynika, że saldo na 1.1.27 r. 
wynosiło 145 zł. 85 gr., przychód 1054 zł. 50 gr. — rozchód 1041 zł. 37 gr. Saldo na 
1.1.28 r. 158 zł. 98 gr. — Następnie odczytuje protokuł Komisji Rewizyjnej z którego 
wynika, że Kasa i księgi znaleziono w najlepszym porządku. Sprawozdanie kasowe 
zatwierdza Ogólne Zebranie bez dyskusji. Przy punkcie piątym zabiera głos kol. Sz. 
Grzmilas i kol. I. Nasanowicz proponując, aby delegatem pozostał nadal kol. A. Jano- 
wicz mimo tegoż, w głosowaniu jednogłośnie wybrano kol. A. Janowicza. Przystąpiono 
do punktu 6. Zabiera głos przewodniczący, proponując 10-minutową przerwę, celem 
porozumienia się. Kol. Młochowski proponuje pozostawienie dotychczasowego Zarządu 
przez aklamację, czemu sprzeciwia się kol. A. Janowicz prosząc, aby wybory odbyły 
się tajne, jednocześnie prosząc o niestawianie jego kandydatury do Zarządu, motywu- 
jąc to tem, że blisko trzy lata pozostaje w Zarządzie jako sekretarz, przez który to 
czas musiał stracić dużo energji nad reorganizacją Oddziału, który z gruntu trzeba 
było przedewszystkiem oczyścić z niepożądanego elementu, często nie mającego nic 
wspólnego z felczeryzmem. Na wniosek kol. kol. Młochowskiego i Henniga Ogólne 
Zebranie wyraża kol. A. Janowiczowi wyrazy pełnego uznania prosząc, aby nadal swej 
pracy nie odmawiał dla dobra korporacji. Zarządzono 10-minutową przerwę. Po przer- 
wie przewodniczący rozdaje kartki wyjaśniając, że ponieważ nie złożono listy kandy- 
datów do Zarządu przeto pozostawia wolny wybór. Wyniki głosowania komisja skro- 
tacyjna w osobach kol. kol. Milewskiego i Henniga przedstawia w sposób następujący: 
kol. J. Grzmilas 11 głosów, kol. A. Janowicz 11 głosów, kol. L. Skórnik i A. Jungto po 
10 głosów, kol. A. Bellowa 7 głosów, kol. Trzęsowski 6 głosów, kol. Młochowski 3 głosy. 
Wobec czego przewodniczący ogłasza, że do Zarządu zostali wybrani: kol. J. Grzmilas 
kol. A. Janowicz, kol. L. Skórnik, A. Ballełowa i kol. A. Jungto, na zastępców: kol. 
A. Trzesowski i kol. A. Młochowski. Do Komisji Rewizyjnej wybrano: kol. kol. |. Na- 
sanowicza, Trzęsowskiego i St. Milewskiego. Do Sądu Koleżeńskiego wybrano: kol. 
kol. Sz. Grzmilasa, A. Młochowskiego i A. Trzęsowskiego. 


Przewodniczący kol. A. Trzęsowski zawiadamia, że wpłynął wniosek treści na- 
stępującej: Ogólne Zebranie uznaje winnym p. Jana Gabryelskiego działania rozmyślnie 
na szkodę tutejszego Oddziału i poszczególnych członków przez podrywanie autorytetu 
Zarządu tutejszego, rozbijanie ruchu zawodowego, siania niezgody wśród członków, 
podrywania materjalnej egzystencji kolegów i nieporządków kasowych. Wobec powyż- 
szego Ogólne Zebranie uchwala wydalić p. Jana Gabryelskiego z grona członków C.Z- 
Felczerów R. P. Wniosek powyższy przewodniczący oddaje pod głosowanie, który je- 
dnogłośnie zostaje uchwalony, Ponadto Ogólne Zebranie uchwala: Wniosek i uchwałę 
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powyższą poleca się Zarządowi tutejszemu przesłać na Walny Zjazd Delegatów C. Z. 
Felczerów celem zatwierdzenia, jednocześnie Ogólne Zebranie żąda od Delegata tut. 
Oddziału kol. A. Janowicza, aby sprawę powyższą na powyższym Zjeździe ostatecznie 
zakończył, dając mu nieograniczone pełnomocnictwo. 


Przystąpiono do wolnych wniosków. Przewodniczący kol. A. Trzęsowski od- 
czytuje nadesłane listy przez kolegów Wawrzyniaka i Bednarskiego z życzeniami 
owocnej pracy. Następnie kol. Janowicz odczytuje nadesłaną korespondencję przez 
Zarząd Główny jak również i projekty Statutu i Regulaminu. — W dyskusji jaka się 
wywiązała nad odczytaną korespondencją kol. Grzmilas i Janowicz zaznajmiają Kole- 
gów o wytężonej pracy Głównego Zarządu, który się boryka z różnemi trudnościami 
a szczególniej materjalnemi i dlatego zwracają się do kolegów z gorącą prośbą, aby 
byli łaskawi wpłacać składki normalnie, gdyż od tego w dużej mierze zależy inten- 
sywna praca Oddziału jak i Centrali. — Wobec wyczerpania się porządku dziennego 
przewodniczący ogłasza posiedzenie za zakończone. - 


Kielce. 
PROTOKUŁ 


Dorocznego Zjazdu Felczerów (ziemi Kieleckiej) i Oddziału Kieleckiego C.Z.F.R.P. 
w Warszawie, odbytego dnia 19 stycznia 1928 r. w lokalu Polskich Związków Zawodowych 
w Kielcach, ul. Rynek Nr. 19. 


Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie z działalności Oddziału za rok 
ubiegły. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór nowego zarządu. 5) Wybór delegatów na 
Zjazd delegatów w Warszawie. 6) Wybór komisji rewizyjnej. 7) Wolne wnioski. 


Zagaił Zjazd kol. M. Bienensztok i zdał sprawozdanie z działalności Zarządu za 
czas swej kadencji. 


Skarbnik kol. M. Mittelman odczytał sprawozdanie kasowe, przyczem kol. S. Rot- 
man zwrócił uwagę na pozycje dużego rozchodu na materjały piśmienne, co kol. Bie- 
nenszłok wyjaśnił. 


Na przewodniczącego Zjazdu jednogłośnie powołano kol. Dytkowskiego, na asse- 
sorów kol.kol. Dziewięckiego i Iskrzyckiego, zaś na sekretąrza kol. Poniewierskiego. 


Otworzono dyskusje na temat zwalczanią pseudofelczerów i znachorów: kol. Rot- 
man wygłosił zdanie, że związek w Kielcach rozpoczął za ostrą walkę w tym kierunku 
i był zdania, aby walkę tą złagodzić, W dyskusji brali udział kol.kol.; Chojnowski, Iskrzy- 
cki, Fiszer, Mittelman, Bienensztok i inni, którzy wyrazili zdanie, iż walka ta była za 
mało energiczna. 


Wyłoniono Komisję 3-ech celem ustalenia kandydatów do nowego zarządu. Do 
Komisji tej zostali jednogłośnie powołani kol.kol. Chojnowski, Bienensztok i Dziewięcki. 
Po dziesięciominutowej przerwie rzeczona komisja ustaliła następujących kandydatów: 
kol.kol. łskrzycki, Wójcik, Poniewierski, Garmulewicz i Mittelman. Po pięciominutowej 
przerwie przystąpiono do głosowania tajnego. Wynik głosowania był nasłępujący: kol. 
Iskrzycki 12 głosów, kol. Wójcik 16, kol. Poniewierski 12, kol. Rutkowski 12, Chojnacki 11, 
Mitelman 7, Garmulewicz 10, Bienensztok 5, Rotman 2, Dytkowski 1, Maciejewski 1 
i Szeftel 5. Poczem przystąpiono do wyborów Zarządu (ukonstytuowania) do którego 
weszli: kol. Stanisław Iskrzycki — prezes, kol. Henryk Chojnowski — vice prezes, kol. Ro- 
man Rutkowski—sekretarz, kol. Michał Poniewierski—skarbnik i kol. Piotr Wójcik—czło- 
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uek Zarządu. Do zastępców powołano kol. S. Garmulewicza i kol. M. Mittelmana. Do 
komisji rewizyjnej: kol. M. Bienensztoka, kol. ñ. Szeftla i koł. A. Dziewięckiego. Do 
sądu koleżeńskiego: kol. Rotmana Stanisława, kol. Dytkowskiego Jana i kol. Maciejew- 
skiego Władysława. Na delegata dla wzięcia udziału na zjezdzie w Warszawie powołano 
kol. H. Chojnowskiego, a na zastępcę kol. S. Iskrzyckiego. 


W wolnych wnioskach zostały odczytane listy i depesze gratulacyjne z okazji 
Zjazdu od Kolegów, którzy nie mogli przybyć na Zjazd. Między innymi odczytano list od 
Pana D-ra Baranowskiego z Chmielnika napisany w duchu bardzo przyjaznym dla korpo- 
racji felczerskiej. Postanowiono: wyrazić podziękowanie listowne Panu D-rowi Baranow- 
skiemu a list jego przesłać do Redakcji Przeglądu Felczerskiego celem zamieszczenia 
w tymże. 

Na oświadczenie kol. Rubinsztejna z Chmielnika, iż zajmują się praktyką felczer- 
ską osoby do tego nieuprawnione, w obrębie miejsca zamieszkania kol. Rubinsztejna, 
zaproponowano kol. Rubinsztejnowi, aby przedstawił fakty na piśmie Zarządowi Oddziału 
celem poczynienia odpowiednich kroków. 


Na wniosek kol. M. Mittelmana uchwalono jednogłośnie mianować członkiem 
honorowym kol. M. Bienensztoka b. prezesa oddziału Kieleckiego C. Z. F. R. P 


Częstochowa. 
PROTOKUŁ 


Z ogólnego rocznego zebrania Centr. Związku Felczerów R.P. Oddziału w Często- 
chowie w dn. 15.1.1928 r. Obecni: 23 członków Oddziału i 2-ch przedstawicieli Rady 
Związków Zawodowych. 


1) Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego Zarządu kol. M. Wojtalę i po 
uczczeniu pamięci zmarłego członka oddziału ś.p. kol. A, Śmigielskiego przez powstanie, 
na przewodniczącego zebrania zaproszono kol. R. Szydłowskiego, który ze swej strony 
powołał na sekretarza kol. E. Gorodeckiego i na assesorów kol. W. Michno i kol. 


J. Górskiego. 
Następnie kol. A. Szydłowski odczytał zebranym porządek obrad następujący: 


1) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego i prezydjum. 3) Odczytanie protokułu 
z ostatniego rocznego zebrania. 4) Sprawozdanie Zarządu z działalności za r. 1927 i po- 
trzeba likwidacji zgromadzeń felczerskich. 5) Sprawozdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej 
za r. 1927 i zatwierdzenie bilansu. 6) Zatwierdzenie budżetu na r. 1928. 7) Sprawa rewizji 
umowy z P. K. Ch. 8) Przyjęcie nowych członków. 9) Wybór zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i sądu koleżeńskiego. 10) Odczytanie komunikatów Zarządu Głównego. 11) Wybór dele- 
gatów na walny Zjazd i wybór kandydatów do przyszłego Gł. Zarządu. 12) Wolne wnioski. 


3) Odczytany protokuł z ost. og. rocznego zebrania przez kol. Grodeckiego został 
przez ogólne zebranie przyjęty. 4) Sprawozdanie zarządu z działalności jak również 
i potrzebę likwidacji zgromadzeń felczerskich referował kol. Wojtala. 5) Następnie kol. 
Kiepura odczytał sprawozdanie kasowe i komisji rewizyjnej za r. 1927. Na wniosek kol. 
W. Michno większością głosów anulowano zaległe składki kol. Marciniaka. O powyższem 
postanowiono zawiadomić kol. Marciniaka. 6) W dalszym ciągu zatwierdzono budżet na rok 
1928 bez dyskusji. 7) Sprawozdanie z konferencji z Pow. Kasą Chorych w sprawie rewizji 
nmowy n biorowej referowali kol. Szydłowski i kol. Kiepura, poczem odczytano zebranym 
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nadesłaną przez Pow. Kasę Chorych umowę. W dyskusji zabierali głos p. Kiermas i kol. 
kol. Wojtala, Kiepura, Górski. W rezultacie postanowiono podpisać protokuł umowy 
i przesłać do Pow. Kasy Chorych. 8) Następnie przystąpiono do sprawy przyjęcia p. Le- 
wiego do miejsc. Oddziału. Kol. Michno wyjaśnił zebranym, że p. Lewi kilkakrotnie skła- 
dał podania o przyjęcie go w poczet członków związku, lecz nie został przyjęty dlatego, 
że nie złożył oryginału lub odpisu dyplomu. Posławiono wniosek: że p. Lewi może być 
przyjęty do Oddziału, o ile złoży oryginał lub odpis dyplomu zawodowego. Prośbę obec- 
nego p. Lewiego o udzielenie mu głosu poddano pod głosowanie, lecz większość wypo- 
wiedziała się przeciw. 9) Przystapiono do wyborów Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego przez tajne głosowanie z wynikiem następującym: 


Zarząd: 1) kol. Michno głos. 18, 2) kol. Szydłowski głos. 16, 3), kol. Sikorski głos. 16, 
4) kol. Gorodecki głos. 13, 5) kol. Szubiński głos. 13. Zastępcy: 1) kol. Wojtala, 2) kol. 
Kiepura, 3) kol. Teichner. Komisja Rewizyjna: 1) kol. Gawlik — 10 gł., 2) kol. Górski — 
7 gl., 3) kol. Kwapisz — 5 gl. Sąd Koleżeński: 1) kol. Jarmułowicz, 2) kol. Sikorski. 


10) Jako delegatów na walny Zjazd w Warszawie wybrano kol. A. Szydłowskiego 
i kol. W. Michno. 11) Po wyborach odczytano komunikaty Zarządu Głównego. 12) W wol- 
nych wnioskach uchwalono rozdać bezpłatnie członkom Oddziału urzędowy spis felcze- 
rów. Na tem obrady zakończono. 


Płock. 
PROTOKUL 


Ze zjazdu Felczerów Ziemi Płockiej, odbytego w Płocku dnia 22 stycznia 1928 r. 
z następującym porządkiem dziennym: 1) powitanie, 2) wybór przewodniczącego i pre- 
zydjum, 3) referaty, 4) protokuł prezesów, wybór delegatów na zjazd, 6) wolne wnioski. 

Na zjazd przybyło 25 felczerów z okolicznych powiatów, przedstawiciel Centr. Zw. 
Felcz. Rzeczp. Polskiej Stefan Galuba, przedstawiciele Powiatowych Urzędów Zdrowia 
Dr. Zeńczykowski z Płocka i Dr. Wojciechowski z Gostynina. 


Przedstawiciel Pow. Kasy Chorych w Płocku p. Danielewski, b. poseł Chrześcijań- 
skiej Demokracji p. Czerniewski, przedstawiciel pracowników Kasy Chorych p. Lewan- 
dowski, przedstawiciele prasy: Rzeczypospolitej p. Wasilewski i Dziennika Płockiego 
p. Modliński oraz goście — p. inżynier Nadwocki i inni. 


Zjazd zagaił kol. Łysakowski z Płocka jako prezes Oddziału. Witając przybyłych 
kolegów, laskawych przedstawicieli i gości, oświadczył, że zjazd ten został zorganizo- 
wany w tym celu, aby dać możność przedstawienia naszych bołączek szerokiemu spo- 
łeczeństwu, które zostają mylnie informowane o naszej działalności i naszej wartości. 


Na przewodniczącego zjazdu poprosił kol. Galubę, ten zaś na sekretarza kol. 
Gruszczyńskiego i na asesorów kol. kol. Argebada i Zambrzyckiego. 


Kol. Galuba z tytułu swego przedstawicłelstwa powitał zjazd w imieniu Centrał- 
nego Zw. Felcz. R. P. życzył zjazdowi owocnych obrad ku pożytkowi korporacji i lud- 
ności. Następnie witał zjazd Lekarz powiatowy z Gostynina Dr. Wojciechowski, który 
wyraził słuszność urządzania takich zjazdów. Felczerzy, jako ci ostatni Mohikanie po- 
winni zrzeszać się i współdziałać między sobą. Uważa ich za należących do Wielkiej 
Ogólnej Rodziny Lekarskiej i życzy owocnych wyników zjazdu. 

Witali jeszcze zjazd Dr. Żenczykowski i redaktor Wasilewski, którzy również życ 
czyli owocnych wyników. Referaty wygłosili koledzy: Łysakowski z Płocka, Fkawie- 
z Gostynina i Gruszczyński z Soczewki. 
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Kol. Łyszkowski w swym referacie zaznaczył, ¿e felczerzy narówni ze wszystkimi 
bardzo stawiającymi czoło niewoli, oczekiwali tej chwili, w ktorej będą mogli ujrzeć 
blask Niepodległej, chwili w której będą mogli mówić i cieszyć się mową ojczystą. 
Przyszła wolna Polska, ałe felczerów zawiodła. Pod jej skrzydłami oni jedynie zostali 
skazani na wymarcie. I tem boleśnieisze, że to wszystko dzieje się w imię postępu wie- 
dzy, praktyka jednak mówi co innego, bo felczerzy są dzisiaj najbardziej wykwalifiko- 
wanymi pomocnikami lekarzy, a tymczasem posady w sżpitalach, w kasach chorych 
powierza się osobom niemającym, ani przygotowania ani uprawnienia. To też w obro- 
nie swych spraw musimy się łączyć, a nasza łączność to Związki. 


Kol. Akawiec w swym referacie na temat pracy felczera w kasach chorych przed- 
stawiał cyfrowo i jasno korzyści, jakie płyną dla Instytucji i ubezpieczonych z powie- 
rzenia funkcji pomocniczego personelu lekarskiemu felczerów. 


Wyraża podziękowanie p. Naczelnemu lekarzowi Kasy Dr. Wojciechowskiemu 
i dyrektorowi p. Koralewskiemu za zrozumienie tych korzyści i przychylne stanowisko 
do felczerów, co zjazd przyjmuje oklaskami. 


Kol. Gruszczyński osnuł swój referat na stosunkach panujących w Polsce. Szcze- 
gółowo wyświetlił zagadnienie felczeryzmu. Poruszył szeroko kwestję napaści na felcze- 
rów, wykazał obrazowo, że są one nieuczciwe, że są dziełami ludzi złych, zawistnych, 
którzyby chcieli wszystko ogarnąć sami, bo felczerzy nie sami się przecież wymyślili, 
lecz powołało ich społeczeństwo i społeczeństwo to może ich skasować, jeżeli ich za- 
stąpi czemś lepszem, lecz walka prowadzona w tej płaszczyźnie jest walką o byt. Kole- 
ga Gruszczyński przez swój referat dał wyraz bólu jakiego stan felczerski doznaje. 
Referaty zostały załączone do aktu Zjazdu. Dyskusji nad referatami nie było. 


Po referatach przemawiał kol. Galuba, któryywykazał stanowisko felczerów w wal- 
kach o Niepodległość Polski — oni tak samo kośćmi swymi wysłali drogę na Sybir. 
Oświetlił moment uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy Ustawy naszej z dn. 1.V11.1921 r 
Podkreślił że Ustawa ta spaczona Rozporządzeniem Ministra Chodźki jest rachityczną: 
musimy zatem domagać się jej naprawienia, musimy również czuwać, bo dużo mamy 
wrogów, którzyby wszystko chcieli nam odebrać. Sama Ustawa tak samo wyrządza 
nam krzywdę przez swą ważność tylko na dwie kategorje, zaliczając nas jedynych 
w Polsce do kategorji Il, ograniczając swobodę miejsca zamieszkania. Jeżełi się roz- 
chodzi o praktykę, o życie, to ustawa ta jest stosowana do nas ściśle w tej tylko 
części, która nas pozbawia praw i egzystowania. To też należy się skupić, gdyż tylko 
organizacja zapewnia nam należytą obronę naszych spraw. Protokuł zjazdu Prezesów, jako 
znany wszystkim Kolegom nie został odczytany. Koł. Galuba zwrócił uwagę na wytężoną 
i intesywną pracę Zarządu Głównego i nawoływał do pomocy z czem kto może. Na 
Zjazd wybrano kol.kol.: Łysakowskiego, Zambrzyckiego, Gwiebiego, Gruszczyńskiego 
i Bajbuka. W wolnych wnioskach kol.kol. Galuba i Gruszczyński nawoływali do płace- 
nia składek, gdyż fundusze odgrywają decydującą rolę w organizacji. 


Życzenia na Zjazd przysłali: 1) Dyrektor Powiatowej Kasy Chorych w Płocku 
p. Wł. Kożuchowski, który mógł być obecnym na Zjeździe wobec Zjazdu dyrektorów 
Kas Chorych w Warszawie, 2) kol. Filipiak z Włocławka, 3) kol. Waśniewski z cukr. 
Dobrzelin, 4) kol. Rotsztajn z Wyszogrodu, 5) kol. Jakubowicz z Gąbina i 6) kolega 
Sztrumpff z Raciąża. 
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Kowel. 


PROTOKUŁ 


Rocznego Walnego Zebrania członków Oddziału C.Z.F.R.P. w Kowlu 
z dnia 22-go stycznia 1928 r. 


Obecnych członków — 17 i członek honorowy, p. D-r W. Weselski. Zebranie 
zagaił o godzinie 14-ej prezes Zarządu kol. J. Baranowski, dziękując zebranym za przy- 
bycie. Proponuje na przewodniczącego Zebrania zaproszonego członka honorowego 
p. d-ra W. Weselskiego, na assesorów powołano kol. J. Tabaka i Awksentego Saczyń- 
skiego, na sekretarza kol. Wł. Antonczyka. Odczytano porządek dzienny: 1) Zagajenie 
i wybór prezydjum, 2) Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zebrania, 3) Sprawo- 
zdanie z działalności Zarządu, 4) Sprawozdanie Kasowe i projekt budżetu na rok 
1928/29, 5) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej, 6) Wybory Zarządu Komisji Rewi- 
zyjnej, Sądu Koleżeńskiego i Delegatów na Walne Zebranie Centralnego Związku 
w Warszawie, 7) Sprawa członków zalegających w opłacie składek członkowskich i 8) 
Wolne wnioski. 


Protokół Rocznego Walnego Zebrania z dnia 30.1.1927 r. odczytał kol. Anton- 
czyk — protokuł przez Zebranych zosłał zatwierdzony. Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Oddziału złożył kol. J. Baranowski. Ze sprawozdania wynika: a) Zarząd odbył 
13 posiedzeń, b) zawiesił w czynnościach sekretarza Zarządu p. Z. Spiessa, za nie- 
etyczny postępek wobec Zarządu i całej korporacji, sprawę którego przekazał sądowi 
Koleżeńskiemu. Sąd Koleżeński po rozpatrzeniu sprawy p. Z. Spiessa orzekł, skreślić 
takowego z listy członków Oddziału — Zarząd Oddziału stosując się do orzeczenia Są- 
du Koleżeńskiego, na posiedzeniu swym w dniu 27.X. 1927 r. skreślił z listy czł. Od- 
działu p. Z. Spiessa, c) Wydał opinję 2-m kolegom, d) w dniu Imienin 1. Marszałka 
Polski J. Piłsudskiego wysłano depeszę gratulacyjną, na którą otzymano podziękowanie, 
e) Za niepłacenie składek członkowskich w roku 1926 skreślono 3.ch członków. Przeka- 
zano 2-ch członków Oddziałowi Rówieńskiemu i I Oddziałowi Białostockiemu. Przyjęto 
nowych 3-ch czlonków Oddziału, f) Występowanie przed Powiatową Kasa Chorych 
w Kowlu o usunięcie akuszerki z zajmowanego stanowiska felczera; odpowiedź otrzy- 
mano odmowną, wobec tego, interwenjowano przed p. Lekarzem powiatowym w Kowlu 
i Wołyńskim Urzędem Woj. Dotychczas odpowiedzi nie otrzymano, i) Interwenjowano 
przed Powiatowym Lekarzem w Kowlu w sprawie usunięcia, z zajmowanego stanowiska 
felczera, przez akuszerkę przy ambulatorjum miejskim w Kowlu. Sprawa znajduje się 
w toku, j) Sporządzono i przesłano wykaz szpitali na terenie Oddziału, oraz liczby fel- 
czerów zatrudnionych w tych szpitalach, jak również liczbę kandydatów na stanowiska 
felczerów przy szpitalach, wykazy te przesłane do Centrali w Warszawie, g) W sprawie 
zrzeszenia się w oddziały rozesłano odezwę do wszystkich kolegów felczerów zamie- 
szkających na terenie Wołynia i Polesia, h) Ogłoszono dwukrotnie w „Przeglądzie Wo- 
łyńskim* aby wszyscy felczerzy przesłali swe dane personalne pod adresem QC. Z. F. R. P. 
w Warszawie ul. Złota Nr. 30, k) Wystosowano pismo do Urzedu Wojewódzkiego Wo- 
łyńskiego i Poleskiego, z prośbą o nadesłanie wykazu wszystkich felczerów zarejestro- 
wanych w wyżej wspomnianych Urzędach. Wykaz otrzymano tylko od Woj. Poleskiego, 
1) Wydano zapomogę kol. J. Borawskiemu 15 zł, złożono tytułem ofiary 25 zł., na 
gwiazdkę dla sierot Ochronki SS. Benedyktynek w Kowlu, na ufundowanie pomnika 
Berkowi Joselewiczowi zebrano 33 złote, którą to kwotę przekazano Głównemu Zarzą- 
dowi. Po odczytaniu Sprawozdania wywiązała się dyskusja, w której zabierali głos: kol. 
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Dumański, Niemoszkalenko i inni. Kol. Dumański wyjaśnia, że skreślenie p. Z. Spiessa 
z listy członków Oddziału było przedwczesne, gdyż o tem ma decydować Walne Zebra- 
nie Członków Oddziału. W kwestji formalnej zabiera głos kol. J. Baranowski, który wy- 
jaśnia, że orzeczenie Sądu Koleżeńskiego w myśl statutu Związku $ 8 — jest prawo- 
mocne i ostateczne, w konkluzji zabiera głos d-r W. Weselski, który również potwierdza, 
że smutnym koleżeństwie są prawomocne. Walne Zebranie oprócz Zarządu, który się 
wstrzymał od głosowania, jednogłośnie aprobuje orzeczenie Sądu Koleżeńskiego w spra- 
wie p. Z. Spiessa. Skreślonych członków z listy Oddziału, jak również i przyjętych, 
Walne Zebranie jednogłośnie akceptuje. Sprawę zajmowania stanowiska felczerskiego 
przez akuszerkę w Powiatowej Kasie Chorych w Kowlu i w ambulatorjum miejskim 
w Kowlu Walne Zebranie jednogłośnie podtrzymuje i poleca Zarządowi o ponowną 
interwencję w tej sprawie przed odnośnemi Władzami. Sprawozdanie kasowe odczytał 
skarbnik kol. Wł. Dumański. Protokół Komisji Rewizyjnej odczytał kol. Junusanis, który 
to protokół Walne Zebranie przyjęło do wiadomości. Projekt budżetu przez Walne Ze- 
branie został zatwierdzony. Po szczegółowym rozpatrzeniu sprawozdania, Walne Zebra- 
nie wyraża ustępującemu Zarządowi podziękowanie za gorliwą pracę, jak również, za 
oszczędne rozchodowanie funduszów Związkowych, sprawozdanie to przyjęto po której 
Przewodniczący W. Zebrania ogłasza 10 minutowę przerwę. Przystąpiono do Wyborów 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej, Sądu Koleżeńskiego i Delegatów na Walne Zebranie 
Centralnego Związku w Warszawie. Do Zarządu zostali wybrani większością głosów-pre- 
zes kol. J. Baranowski — 13, skarbnik kol. Wł. Dumanski — 12, wiceprezes kol. Wład. 
Antonczyk—12, sekretarz kol. Al. Zbieranowski—9, członek Zarządu kol. Januszanis — 5. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrani kol. Niemoszkalenko Miron —8 głosów, kol. Guliński—4 
głosów i kol. J. Tabak — 4 gł. Do Sądu Koleżeńskiego: kol. Aw. Saczyński — 6 gł., 
kol. Rajtberger Fel. — 6 głosów, 1 kol. Matjaszuk — 6 gł. Na Zjazd Delegatów C. Z. 
w Warszawie mianowano kol. Włodzimierza Antonczyka, J. Baranowskiego i Wł. Du- 
mańskiego. Sprawę członków zalegających w opłacie składek członkowskich poruczyć 
Zarządowi. W wolnych wnioskach omawiano następujące sprawy: 1) Wniosek kol. Nie- 
moszkalenko, ażeby sumę pozostałą w Kasie Oddziału składać do Kasy P. K. O., jedno- 
głośnie akceptowano, 2) Wniosek kol. Baranowskiego w sprawie Samopomocy Kasy Ko- 
leżeńskiej, większością głosów odrzucono, 3) Wniosek kol. Baranowskiego w sprawie 
ufundowania łóżka im. Felczerów Kowelskiego Oddziału przy nowo budującym się Sana- 
torjum w Maniewiczach przez T-wo dla Walki z gruźlicą w Kowlu, Walne Zebranie wnio- 
sek ten popiera, lecz wobec braku gotówki w Kasie Oddziału (gdyż na ufundowanie po- 
wyższego łóżka potrzebna jest suma 1500 złotych, której Zarząd nie może wpłacić jedno 
lub dwurazowo). Walne Zebranie, upoważnia Zarząd Oddziału w powyższej sprawie po- 
rozumieć się z Głównym Zarządem celem uzyskania pożyczki i zapomogi, jakoteż otwo- 
rzyć listę ofiar przy tut. Oddziale, 4) Po odczytaniu wniosku przez Zarząd Oddziału 
w sprawie zlikwidowania Oddziałów w Sarnach i Równem, jak również mających się 
tworzyć nowych Oddziałów na terenie Wołynia, na miejsca wymienionych Oddziałów 
utworzyć Delegatury przy siedzibie władz administracyjnych i komunalnych I instancji, 
wniosek ten Walne Zebranie aprobuje i poleca Zarządowi Oddziału opracować celo- 
wość zlikwidowania Oddziałów w Sarnach i Równem. O godzinie 19-ej posiedzenie 
zamknięto. 
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Warszawa, Oddział II. 
PROTOHKUL 


Ogólnego Dorocznego Zebrania Członków Il Oddziału C.Z.F.R.P. z gnia 9 stycznia 
1928 r. w obecności 32 członków 5 zaproszonych gości i delegatów Zarządu Głównego 
w osobach kol.kol. prezesa Zarz. Gł. Wągrowskiego i sekretarza Zarządu Głów. Galuby. 


Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego. 3) Wybór sekretarza 
i assesorów. 4) Odczytanie protekułu ostatniego ogólnego zebrania. 5) Sprawozdanie 
z działalności zarządu, ref. kol. Sznapman. 6) Sprawozdanie kasowe, ref. kol. Kreicer. 
7) Odczytanie protokułu z konferencji prezesów oddziałów. 8) Odczytanie protokułu 
komisji rewizyjnej. 9) Prowizorjum budżetowe na rok 1928 r. 10) Wybory: zarządu, za- 
stępców, komisji rewizyjnej i delegatów na zjazd delegatów. 11) Wolne wnioski. 


Prezes ustępującego Zarządu kol. Salamon na wstępie zwraca się do obecnych 
o uczczenie pamięci zmarłych w ub. roku członków Centr. Związku, co uczyniono przez 
powstanie. Dalej kol. Salamon omawiając znaczenie Związku wspomina o trudnościach, 
jakie musiano pokonywać przy organizowaniu związku, dzięki wielkim wysiłkom udało 
się stworzyć Centralny Związek Felczerów, istniejący już 3 lata, rozwijający się pomyśl- 
nie, stojący na straży naszych interesów zawodowych. Stopniowo usuwa się wszelkie 
przeszkody w celu zjednoczenia wszystkich felczerów w Centralnym Związku. Staraniem 
Zarządu Głównego rozwiązano Zgromadzenia Felczerów w Warszawie i Lublinie, a ich 
członkowie wstąpili gremjalnie do Związku. Odnośnie główniejszych prac Centralnego 
Związku należy wymienić „wstrzymanie dekretyzacji o ograniczeniu czynności felczer- 
skich” oraz wstrzymanie nowelizacji ustawy”, co ma doniosłe znaczenie dla nas. Kol. 
Salamon zaznacza, że do prac Zarządu Głównego potrzebne są fundusze, które powstają 
tylko ze składek członkowskich, jednakże wielu członków nie docenia tego, lekce- 
wazac swe obowiązki względem Związku. Należy starać sie by wszyscy felczerzy należeli 
do Związku, w mys! słusznej dewizy: „w jedności siła”. Kolega Salamon proponuje na 
przewodniczącego kol. Galubę, który obejmując przewodnictwo dziękuje za wybór. Na 
asesorów wybrano kol.kol. Blumsteina M., Torleczko, Popielnika, Mechlewicza, Mehla, 
Bergsona i ñ. Lewkowicza. Na sekretarza kol. S. Sznapmana. 


Porządek dzienny przyjęto w tej samej kolejności, poczem zabiera głoś kol. Wą- 
growski, Prezes Zarządu Głównego. Kol. Wągrowski nadmienia, że kol. Salamon częściowo 
omówil prace Zarz. Główn.. należy jednak dodać, że Zarząd Główny urobił sobie odpo- 
wiednią powagę u władz, gdzie delegacje nasze są należycie traktowane, gdyż interwenju- 
jemy zwykle w instancjach najwyższych. Dalej mówca porusza sprawę zespolenia się 
li Il oddz. twierdząc, że żadnych antagonizmów wnosić do Związku nie należy, wyra- 
żając życzenie, aby przed ukończeniem kadencji obecnego Zarz. Głównego zespolenie to 
nastąpiło. Mówca porusza kwestję samopomocy i to jaknajdalej idącej, która jest jedną 
z ważniejszych prac Zarządu Głównego. Wspomina zbliżające się wybory do Zarządu 
Głównego, zaznaczając, że chętnie widzianoby nowe siły u steru, życzy więc pomyślnej 
pracy przyszłemu Zarzadowi Głównemu. Odczytano protokuł ostatniego ogólnego ze- 
brania i przyjęto bez poprawek. Kol. Sznapman zdaje sprawozdanie z działalności zarządu 
oddziału. Jako główniejsze prace zarządu referent wymienia walkę z pseudofelczerami 
do czego wyłoniono specjalną komisję, następnie będące jeszcze w toku pertraktacje 
z Stowarzyszeniem Felczerów o przejście ich członków; ufundowanie zbiórki na pomnik 
Berka Joselewicza, agitacja wśród nie członków, z których 9 zapisało się już do związku 
tak, że obecnie oddział posiada 72 członków. Głos zabierał kol. Rozenbaum, który uważa 
że zarząd w walce z pseudo-felczerami wiele nie zdziałał, gdyż niektórzy felczerzy wy- 
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twarzają sami element pseudo-felczerski. Mówca jest przekonany, że w tej sprawie stowa- 
rzyszenie też wiele nie zdziałało. Kol. Rozenbaum proponuje dodać do porządku dziennego 
punkt „wybory do Sejmu”, co dła nas felczerów ma duże znaczenie. W replice kol Rozen- 
baumowi, kol. H. Blumstein wyjaśnia, że praca zarządu była bardzo intensywna, czego do- 
wodem jest fakt tak licznego ogólnego zebrania, jakie mamy dziś, gdyż w ub. roku 
przybyło na zebranie wszystkiego 17 członków, do Stowarzyszenia kol. Blumsztein dodaje 
że odbyto szereg konferencji u adw. Hartglasa w sprawie połączenia się; kol. Rozen- 
baum natomiast nie był w Związku od szeregu miesięcy więc nie wie co zarząd zdziałał. 
Kol. Raciążer dodaje. że kol. Rozenbaum winien był przybyć na kilka posiedzeń zarządu 
z głosem doradczym, dalej mówca porusza kwestję zespolenia się obu oddziałów, która 
powinna być bezwzględnie dziś załatwiona, podając to ostatnie jako wniosek. Kol. Sala- 
mon w sprawie poruszonych przez kol. Rozenbauma zbliżających się wyborów do Sejmu, 
wyjaśnia, że w tej materji odbędzie się specjalne zebranie Zarządu. Co do walki z pseu- 
dofelczerami mówca zaznacza. że należy to do ciągłych prac Zarządu Głównego. Ko- 
lega Salamon porusza sprawę Stowarzyszenia, twierdząc, że ze strony oddziału 
niema złej woli a prace nad połączeniem się są ciągle w toku. Głos zabierał 
kolega przewodniczący Galuba, który dodaje, że pseudo-felczerzy są zwalczani 
energicznie przez Związek, a walkę z nimi prowadzi zarząd Główny, koledzy 
natomiast nie podają ścisłych danych, co nie pozwała na interwencje. Zarząd Główny 
w swoim czasie informował oddziały jak należy postępować przy podawaniu danych 
o pseudo-felczerach. Na wniosek przewodniczącego zamknięto dyskusję nad sprawozda- 
niem z działalności zarządu. Kol. Singier S. wspomina, że należał do komisji dla walki 
z pseudo-felczerami, wie, że pracowano, a nawet wzywano do związku pseudo-felczerów 
Kol. Rozenbaum uważa, że został źle zrozumianym, gdyż nie krytykowałby zarządu, lecz 
wnosi, aby omawiane sprawy należały do najbliższych prac przyszłego zarządu. Przystą- 
piono do głosowania nad sprawozdaniem z działalności zarządu, które zostaje przyjęte 
jednogłośnie. Kol. Kreicer zdaje sprawozdanie kasowe za poszczególne miesiące ub. roku, 
przytem podaje zaległości za składki członkowskie w kwocie zł. 2.124.—. Mówca porusza 
sprawę spłacania Zarz. Gł. składek wyłącznie od wpłaconych w każdym miesiącu. Kol. 
Raciążer stoi na stanowisku skreślenia 50% członków zalegających w opłacie składek 
członkowskich i stawia takiż wniosek. Prezes Zarz. Głównego twierdzi, że zaległości są 
bolączką wielu oddziałów, należy starać się, by członkowie regulowali swe długi, gdyż 
w niedalekiej przyszłości należy pomyśleć o nowym lokalu, co z chwilą zespolenia się 
oddziałów jest konieczne. Przewodniczący kol. Galuba, omawiając sprawozdanie kasowe 
zauważa, że salda miesięczne wahają się od 0,90 zł. do 6.—, należy więc podziwiać pracę 
zarządu, że w takich warunkach utrzymuje oddział; mówca dodaje, że najgorzej pod 
względem płatniczym stoi oddział Il. Kol. Rozenbaum proponuje urządzenie imprez, by 
w ten sposób zasilić kasę oddziału, podając to jako wniosek, który przechodzi większo- 
ścią. Kol. Kreicer wykazuje dług w kwocie zł. 1.800 jaki ciąży na nas za składki człon- 
kowskie Zarz. Głównemu. 


W replice kol. Raciążerowi, który stoi na stanowisku bezwzględnego wykreślenia 
50% członków zalegających w opłacie składek, wyjaśnia kol. Salamon, że w roku ubie- 
głym postanowiono nie wykreślać członków, gdyż związek staje się obecnie tak niezbędną 
organizacją stojącą w obronie zawodu felczerskiego, że każdy felczer zmuszony będzie 
należeć do związku. Kol. Przewodniczący dodaje, że niektóre oddziały podają imienne 
listy miesięczne członków nie płacących składki, a Zarząd Główny interwenjuje tylko 
w sprawach kolegów wymienionych w tych listach. Kol. Singer uważa, że obecni winni 
się wypowiedzieć jak należy postąpić z zalegającymi w opłacie składek. Kol. Wągrowski 
proponuje wystąpić z podobnym wnioskiem na Zjeździe Delegatów. Kol. przewodniczący 
zwraca się do kol. Raciążera, by cofnął swój wniosek o wykreślenie członków, czemu 
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kol. Raciążer zadość uczynił, prosząc obecnych kolegów, by spłacali regularnie składki. 
Odczytano i przyjęto do wiadomości protokuł z konferencji prezesów oddziałów. Przy- 
stąpiono do następnego punktu porządku dziennego. Przyjęto prowizorjum budżetowe 
i protokuł Komisji Rewizyjnej, który znalazł wszystkie księgi w zupełnym porządku. Kol. 
przewodniczący Galuba odczytuje listę kandydatów do zarządu i wszelkich komisji; przy- 
stępując do wyborów. Kol. Rozenbaum podaje wniosek, by wybrać jawnem głosowaniem 
podanych przez zarząd kandydatów. Wniosek przyjęto jednogłośnie. Wynik wyborów: 


Zarząd: 1) Kol. Salamon M. 2) kol, Langier, 3) Sznapman S., 4) Winnykamień, 
5) Blumstein H., 6) Kreicer, 7) Raciążer; Kandydaci do Zarządu: 1) Makówka, 2) Miasnik, 
3) Lewkowicz A.; Komisja Rewizyjna: 1) Oksenhendler, 2) Singer St., 3) Horn (junior); 
Delegaci na Zjazd: 1) kol. Salamon M. 2) kol. Langfier, 3) kol. Winnykamień, 4) kol. 
Kreicer, 5) kol. Sznapman St., 6) kol. Raciążer, 7) kol. Blumstejn. 


Po ogłoszeniu wyniku wyborów kol. Raciążer zwraca się do obecnych, by współ 
pracowali z Zarządem i częściej przybywali do związku. Na wniosek kol. Salamona do- 
kooptowano do Zarządu kol. J. Makówkę. Przyjęto wniosek kol. Rozenbauma, by przyszły 
Zarząd pracował nad zwalczaniem pseudo-felczerów oraz by konferował z kolegami wy- 
ręczającymi się przez niefelczerów, by w podobnych wypadkach zwracali się do kolegów. 
Przyjęto również wniosek kol. Raciążera i innych, by do Zjazdu Delegatów Zarząd wy- 
powiedział się w sprawie zespolenia się oddziałów. Kol. przewodniczący uważa, że należy 
do współpracy z Zarządem powołać niektórych kolegów, którzyby w przyszłości objęli 
mandaty w Zarządzie, gdyż każda organizacja wymaga nowych sił. Kol. D. Blumstejn 
oświadcza, że podejmuje się wyegzekwować od członków zalegające składki, prosi by 
Zarząd polecił mu jednego z członków dv współpracy. Kol. Mehl również podejmuje się 
inkasa od kolegów zamieszkałych na Pradze. 

Głos zabiera kol. przewodniczący Galuba, dziękując obecnym za dzisiejszą pracę, 
życzy przyszłemu Zarządowi pomyślnej i owocnej pracy, kończąc cytatą Słowackiego: 
„Jeżeli pracę związku chwasty głuszą, należy je wyrwać, lecz związek kochać nie połową, 
ale całą duszą”. Na tem posiedzenie zamknięto. 


Regulujcie zaległości 
za prenumeratę 
gdyż wysyłkę pisma wstrzymamy 
WPŁACAJCIE PRENUMERATĘ 
za kwartał I 1928 roku. 
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Na łódź ,Felczer”. 

Jakimiński 10 zł, Galuba 50 zł, Mro- 
zowski 10 zł., Finkielsztejn 5 zł., Strubiński 
5 zł.,*Wągrowski 10 zt, Wachowicz 10 zł, 
Pomorski 5 zl. Łysakowski 10zł, Grudko 
5 zł. Piwiński 10 z!., A. Grohn 5 zł, ra- 
zem 145 zł. 

Na pomnik B. Joselewicza. 

Kol. A. Krakowski—Wielka 19— 2 zł., 
kol. A. Bergson — 4 zł., kol. M. Aleksan- 
der —5 zł., kol. M. Popielnik — 5 zł., kol. 
M. Wasserman — 1 zł., kol. M. Neuman — 
2 zl, kol. Z. Krajcer — 2 zł, kol. S. Sin- 
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Centralny Związek Felczerów Rzeczy- 
pospolitej Polskiej zamiast powinszowań 
noworocznych wpłacił do red. „Kurjera 
Warsz.”. Na Tow. Opieki nad ociemniały- 
mi Polna 40 w Warszawie 15 zł. Na Ko- 
mitet Opieki nad marynarzem polskim w 
Gdyni 15 zt. Na Polski Komitet Pomocy 
Dzieciom w Warszawie 15 zł. Na Komitet 
Floty Narodowej w Warszawie 15 zł. Na 
Związek Polskich Związków Sportowych 
(Olimpijski) 15 zł. Na Tow. Gniazd Siero- 
cych w Warszawie 15 zł. Na Komitet Bu- 
dowy Kościoła w Cytadeli Warszawskiej 


ger — 5 zł., kol. Rajchenberg — 3 zł, kol. 
S. Langfier —5 zl., kol. S. Tysobow—3 2!., 
kol. M. Bendler — 2 zł. 


Członek Honorowy kol. R. Biernacki 
złożył na fundusz związkowy I Oddziału 
C. Z. F. sumę 100 (sto) złotych. 


15 zł. Na Polską Macierz Szkolną (koło 
im. A. Mickiewicza w Rokiciu pod Łodzią( 
15 zł. Na powodzian w Małopolsce 114 zł. 
Na Koło Młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie 15 zł. Razem 249 zł. 


Dr. med. Matylda Biehler. 
Gebethner i Wolff. 

Książka, napisana przez znaną autorkę szerego dzieł z zakresu higjeny i pedjatrji, 
ukazała się już w drugiem wydaniu i to zaledwie po upływie dwóch łat, zapisać to należy 
nietylko na konieczną potrzebę podobnego podręcznika, lecz i na dobro jego treści 
i formy. 

Podstawy djagnostyki chorób dzieci, poświęcone budowie ustroju dziecięcego oraz 
najnowszym sposobom badania, zawierają szereg rysunków, tablic i wykresów, ułatwia- 
jących zapoznanie się z obfitym materjałem naukowym oraz danemi z rozległej praktyki 
autorki. Dzieło to przeznaczone głównie dla studentów i lekarzy oddać może duże usługi 
i felczerom, zwłaszcza na prowincji, gdzie żywe słowo poważnych wykładowców niezawsze 
dociera, a dobra książka wiele kwestji spornych wyjaśnić z łatwością może. Zaznaczyć 
należy, iż drugie wydanie zostało uzupełnione nowemi rozdziałami, że wspomnę wśród 
wielu innych o rozdziale, zaznaczającym historję rozwoju pedjatrji — który to rozdział 
ilustrowany jest folografjami wybitnych pedjatrów naszych i zagranicznych. Książka, 
któta się obecnie ukazała, aczkolwiek stanowi całość odrębną, jest tylko częścią w pow- 
staniu djagnostyki — druga część, która ma się ukazać wkrótce, obejmuje najważniejsze 
choroby wieku dziecięcego. Sądzimy, iż książka, która zaleca się tak bogatą treścią 
i piękną formą oraz doskonałym językiem, wkrótce doczeka się wydania trzeciego, nie- 
tylko dlatego, iż piśmiennictwo polskie dotychczas podobnego podręcznika nie posiada, 
lecz i w uznaniu jego wartości i koniecznej potrzeby. 

Podstawom djagnostyki życzymy i nadał zasłużonego powodzenia. 

Dr B, 


Podstawy djagnostyki chorób dzieci. Warszawa 1927 
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Nasze wydawnictwo. 


Nakladem Zarzadu Glównego wydana zostala ksiazka p. t. Zbiór prze- 
pisów prawnych dotyczących zawodu felczerskiego. 

Koledzy przypominają sobie, iż swojego czasu zamierzaliśmy wydać 
Zbiór orzeczeń sądowych w sprawach felczerskich. Otóż zaniechaliśmy 
w toku pracy tego pomysłu, wydając rozszerzoną książkę, zawierającą naj- 
ważniejsze przepisy prawne dotyczące zawodu naszego. Do książki tej włą- 
czyliśmy również orzeczenia sądowe w specjalnym rozdziale. 

Książka ta może służyć jako przewodnik dla każdego felczera, któremu 
zdarzy się potrzeba bronienia swych uprawnień. 

Treść książki stanowią: ustawa felczerska wraz z komentarzem, rozpo- 
rządzenie wykonawcze do niej wraz z komentarzem, farmakopea, orzeczenia 
sądowe, ustawa o chorobach zakaźnych, rozporządzenie o szczepieniu ospy 
wraz z komentarzem, felczerzy w kasach chorych, ustawa lekarska, niedozwo- 
lone leczenie, obowiązek udzielenia pomocy choremu, rekurs administracyjny, 
ustawodawstwo socjalne. 

W książce tej staraliśmy się wyczerpać wszelkie wątpliwe problemy 
natury prawnej na tle komentowania uprawnień felczerskich. Napisana przy- 
stępnie i poprawnie ułatwi felczerom rozstrzygnięcie wątpliwości prawnych 
bez uciekania się do pomocy fachowo-prawnej, a nieraz posłuży jako drogo- 
wskaz adwokatowi, broniącemu felczera. 

Specjalną uwagę zwracamy kolegom na przepisy dotyczące rekursu 
administracyjnego. Wyczerpujące informacje ułatwią pisanie wszelkich odwo- 
łań od decyzji władz. 

Wydając to vademecum prawne mamy nadzieje, iż znajdzie się ona na 
stole każdego felczera. 

Cena poj. egz. Zł. 3.— zamawiać można wprost w biurze Zarządu Głów- 
nego, Warszawa Złota 30 lub w Zarządach Oddziałów. 


Wydawnictwa nadesłane. 
„Wiadomości Farmaceutyczne”. Redak- 
tor Mr. Farm. Fr. Herod. Warszawa 1927 r. 
„Samorząd“. Kierownik redakcji Ale- 
ksander Bogusławski. Warszawa 1927 r. 
„Kronika Farmaceutyczna”. Redaktor 
Antoni Żelazowski, Warszawa 1927 r. 
„Kolejarz*. Redaktor 
Jan Wasikowski, Warszawa. 


„Warszawskie Czasopismo Lekarskie” 
Redaktor Zygmunt Srebrny. Warszawa. 
„Sprawa Ubezpieczeń Społecznych”, 
Redaktor J. Rutkiewicz. Warszawa. 
„Lekarz Polski”. Redaktor odpowiedzial- 
ny i naczelny dr. Jerzy Bujalski, Warszawa. 
„Biologja Lekarska" miesięcznik po- 
święcony naukom biologicznym pozostaja- 
cym w związku z medycyną. Redaktor Dr. 


odpowiedzialny 


S. Otolski. Warszawa. 

„O ładzie i nieładzie w dziedzinie płcio- 
wej”. Dr. med. Adolf Kozerski. Warszawa 
1927 r. 


„Lekarz Kasy Chorych“. Redaktor Dyo- 
- nizy Hellin. Warszawa 1927 r. 
„Pracownik Użyteczności Publicznej”. 
Redaktor Stefan Haupa. 
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Sprawozdanie Kasowe na rok 1928 


PRZYCHÓD 


Saldo 1/1.. . 

Oddziały — składki . . 
Samolot wpłacone przez różnych . 
Fundusz Dyspozyc. 

Fund. im. Szybiłły. . 

B. Joselewicz, wpływ na pomnik 


Na powodzian wpłacone przez 
różnych . . 


Druki, wpływ za druki . 


Prenumerata, spłacono. 


Ogłoszenia, » S CT UR 
Fund. prasowy  » rózni. 


Pożyczka Centr. do Przeglądu 


40 


86 


ROZCHÓD 


Fund. Dyspozyc., wydatki. 
Stypendjum im. Rataja 
Administracja, pensje 

Opłaty pocztowe wydatk.. . . 


Druki 5 

Fund. im. Szybiłły RA s: =: 
B. Joselewicz A 
Wydatki rózne: ofiary, Wyjazdy 
A OP EE o a . 
Przeglad Felczerski, wydatki 
Ogłoszenia . . . . 


Saldo na 1/1. 1928 rok w tem na 
Samolot zł. 336.70 i na fund 
im. Szybiłły 492.50 . 


5723 


3925 
517 


21955 


300 
200 


1996 
12311 
116 


¡e 


Skarbnik: 


J. Wachowicz. 


| 
211 
l 
-| 
20 | 
50 | 
150] 
| 
ii 
05|| 16248 
90 | 
50 | 
—| 12464 
28712 
| 


Warszawa, dn. 1III. 1928 roku. 


Buchalter: 


S. Kuczyński. 
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